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| mjera 
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DZIENNIK 


Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 


SE 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko czwartek 15 września 1938 r. 


res 


` 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 
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Cena 10 gr. Rok7”XXII. 


Koła polityczne zaskoczone decyzją P. Prezydenta 


Nowe wybory przy starej ordynacji 


Dni 
nach 
ma] 
zani 


a 18 września r. b. w godzi- 
popołudniowych nastąpiło nie- 
zupełnie nieoczekiwanie rozwią- 
e Sejmu i Senatu. Zarządzenie 
Ae A stało się prawdziwą 
N A dla wielu kół polity- 
pako nieliczne jednostki ze sfer 
pęd i dziennikarskich alar- 
s e były od kilku dni pogłoska- 
RE | skich i doniosłych decy- 
Pogłocy, tycznych w państwie. W 
liwość ach wymieniano również mo- 
co jedn rozwiązania Sejmu i Senatu, 
ści z a Przyjmowane było po czę- 
mezo *ierzaniem, jeśli nie co 
min itum sprawy, to co do ter- 
u ogłoszenia tej decyzji. 
rzy wczoraj odnośne za- 
stało ie P. Prezydenta R. P. zo» 
Izb; wręczone marszałkom obu 
dniem opublikowane. Przed połu- 
ku w Przyjął P. Prezydent na Zam- 
Rydza osci marszałka Śmigłego- 
gen. Sj 5a Rady Ministrów, 
odb adkowskiego, o godz. 14-ej 
edzenie Rady Gabime- 
pod przewodnictwem p. pre- 
nie dr wie 
ekto 
nych w pre 
Mieczysław 
8Szałkom 
nie p, P 
Tozwiązą 


r biura zadań specjal- 
zydjum Rady Ministrów 
Lepecki 

Senatu i Sejmu zarządze- 
rezydenta R. P. w sprawie 
ma izb ustawodawczych. | 


bardzo strze- | 


Diero 
Wiedziała ai. e Gabinetowej do- ; 
lamentu, * © decyzji rozwiązania | 


ą = 
nastope Jaa P. Prezydenta brzmi | 
asu ostatnich wyborów do' 


ciu ae owczych nastąpiły w ży- | 
Przemiany £trznem Polski istotne 
doniosłe : miały miejsce nowe a 


e > 
stojących żę ywy w dziedzinie 
Wzrosło społeczeństwem Za- 
w szerokich masach 


l brąqów. acych Hey 


dla całego społeczeństwa. | 


o tej samej godzi- | 


mianowicie Karloyvy Vary, 
nov i Sesky Krumlov, Obecnie prze- | 


urzędowy, który stwierdza, 


prezesa Rady Ministrów. Stało się 
to zgodnie z Konstytucją kwietnio- 
| wå, która w art. 13 postanawia, że 
| do uprawnień osobistych Prezyden- 
(ta Rzeczypospolitej, stanowiących 
|jego prerogatywy, należy również 
rozwiązywanie Sejmu i Senatu 
|przed upływem kadencji. Zarządze- 
nia P. Prezydenta, oparte na konsty 
tucyjnych uprawnieniach osobi- 
| stych, nie wymagają kontrasygnaty 


W art. 32 Konstytucja głosi, że 
rozwiązanie Sejmu przed upływem 
kadencji wymaga wskazania powo- 
du. Zarządzenie P. Prezydenta CZy- 
ni zædość temu postanowieniu. P. 
Prezydent wskazuje, że „wzrosło w 
szerokich masach narodu zrozumie- 
nie potrzeby czynniejszego współ- 
udziału w pracy dla państwa“ i że 
wobec tego uznane zostało za wska- 
zane odnowienie składu Izb, aby 


ze strony prezesa Rady Ministrów. | „mogły one w pracy swej dać peł- 


zza 
Całkowite porozumienie 


niejszy wyraz nurtujących w spo- 
łeczeństwie prądów*. 

Z zarządzenia P. Prezydenta wy- 
nika, że nowe wybory do Sejmu i 
Senatu odbędą się na podstawie o- 
becnej ordynacji wyborczej i że do- 
piero od nowych izb ustawodaw- 
czych P. Prezydent oczekiwać będzie 
„zajęcia stanowiska w sprawie ordy- 
nacyj wyborczych do Sejmu i Sena- 
tu“. ; 

Kiedy rozpisane będą nowe wybo- 


Japomji z Sowietami 


zagranicznych Potiemkinem. Roko- |kiego oraz po jednym reprezentan- 
wania zakończyły się wynikiem zado | cie Japonji i Mamdżurjt. 


TOKJO. Wieaminister spraw za- 
ranicznych Uyaki złożył na posie- 
dzeniu gabinetu sprawozdanie z ro- 
kowań prowadzonych przez ambasa- 
dora japońskiego w Moskwie Szige- 
mitsu z zastępcą komisarza spraw 


ry 
5 


walającym. - Postanowieno powołać 
do życia. mieszaną komisję; złożoną z 
2-ch przedstawicielki rządu  sowiec- 


Zadaniem komisji jest ustalenie 
granicy na odcinku 8 klm., ze wzgó- 
rzem Czang-Ku-Feng pośrodku. 


Wiells capsćrzyk o PÓŚŃMOCU 


ma zakończenie kongresu w Norymberdze 


| NORYMBERGA. — Uroczystości 
i kongresowe zakończył wczoraj wiel- 
doręczył mar- ' 


ki capstrzyk wojskowy, który rozpo 
czął się punktualnie o północy. 

Na capstrzyk przybył kanclerz Hi 
tler, powitany przez gen. von Brau- 


chitch, głównodowodzącego armją 
lądową, admirała Raedera, szefa ma 
rynarki wojennej, gen. Milcha, jako 
przedstawicieła szefa armji po- 
wietrznej, gen. Keitel oraz szereg 
wysokich dostojników wojskowych i 


partyjnych. Po złożeniu hołdu kan- 
clerzowi przez armję, odegrane zo- 
stały hymny narodowe, na czem uro 
czystości capstrzyku zakończyły kon 
gres partji narodowo-socjalistycz- 
nej. 


ry? Art. 32 Konstytucji postana- 
wia: 

Nowe wybory zarządza Prezydent 
Rzeczypospolitej w ciągu 30 dni od 
rozwiązania Sejmu. 

Głosowanie odbędzie się nie póź- 
niej, niż 60-tego dnia po zarządze- 
niu wyborów. 

Od wolnej decyzji P. Prezydenta 
zależy zatem, kiedy nastapi rozpisa- 
nie nowych wyborów: niebawem, w 
połowie, czy też pod sam koniec ter- 
minu konstytucyjnego. Gdyby przy- 
jęto termimy ostateczne, to rozpisa- 
nie wyborów musiałoby nastąpić 
najpóźniej dnia 13 października, a 
głosowanie najpóźniej dnia 11 gru- 
dnia r. b. 

P. Prezydemt może oczywiście ter 
miny te przyśpieszyć, zwłaszcza zaś 
skrócić okres między zarządzeniem 
wyborów ʻa terminem głosowania 
i przez to zmmiejszyć ilość czasu, 
przezmaczonego na agitację wybor- 
czą. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Melodje 


norymberskie 
Gdzie będzie kres 


wędrówki? 
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej) 


Stan oblężenia w 8 okregach Sudetów 


Relacje niemieckie o zajściach po mowie norymberskiej 


PRAGA. Rząd czechosłowacki o- 
głosił stan wyjątkowy w pięciu o- 
kręgach: Eger (Cheb), Nendeck, 
Proznece (Peristenice), Ellbogen 
(Łokiert) i Kagen (Kaden). 


rozciągnięty na dalsze 3 okręgi a 


i to stan oblężenia obowiązuje już w | 
5 okręgach Czech północnych. 


nad Łabą (Aussig), 
w Chebie (Eger), 
(Kruman), w Trautenau, Tachau, i mów uczestników 
Shónprinzen i Jabłońcu. Szczegól- Trzy osoby zostały zabite na miej- 
j nie ostry przebieg miały zajścia w 
PRAGA. Stan oblężenia został Chebie i Tachau. 


Valke- | on następujący: 


szą,iż od rana miasto ozdobione jest 
| flagami ze swastyką. W godzinach 
PRAGA. Ogłoszono tu komunikat | rannych policja czeska oddała kil- 
że w | ka strzałów do tłumu. 47-letni Mi- 


w Teplicach, 
w  Krumłowie 


Według relacyj niemieckich był 


BERLIN. Z Eger (Cheb) dono- 


"m r w O 


Miklasa 


W społecz je kilku okręgach doszło w ciągu no- | klas Gibner został trafiony kulą w 
eństwie a | ć Ee TE ad, OR 
nowy cy do aktów gwałtu o charakterze czoło i poniósł śmierć na miejscu. 
Ocz wać ch izh ustawodawczych politycznym, które doprowadziły do | T osób ognioeto rany. Sklepy za- 
spra. będę zajęci ć starć z organami bezpieczeństwa | mknięto. Dzieci powróciły ze szkół 
Sej Wie ord j stanowiska publicznego. W następstwie tego | do domów. W: mieście pojawiły się 
my ; Sea: z wyborczych do rząd postanowił ogłosić stan oblę- | samochody pancerne. Ulice opusto- 
2 » na związku z po- żenia we wszystkich okręgach, | szały. Kierownictwo partji niemiec- 
wią h. ustawy odstaje art. 13 ust, gdzie spokój i ład będą zakłócone. | ko - sudeckiej wysłało do prezyden- 
| uje Sej konstytucyjne; s 44 | ta Benesza i rządu depesze prote- 
| £ H ej roz- Rząd wzywa zarazem ludność $ $ 
piej ) M i Senat z dniem dzi- do spokoju, stwierdzając, że orga- | Stacyjne. 
ny służby bezpieczeństwa są wy- Członek misji lorda Runcimana 
SERRA starczająco siłne dla utrzymania | Sutton Pratt, przebywający w E- 
LOS © I. Mościcki j porządku. ger, udał się na miejsce zajść i 
8 1938r | BERLIN. Niemieckie Biuro In-| obejrzał zwłoki zabitego 
W ko X 4 | formacyjne podaje liczne informa- | Gibnera. ; 
tę, żę zaj lityeznyeh cje o zajściach pomiędzy Niemca-| W Tachau (na południe od Cheb). 
nie Tządze 


ane przez 


Znawcy is 


s no mi sudeckimi a ludnością czeska w 

Jest nie P, nS ip OAZĘ 
kontraayeng, 7) 0 różnych miastach kraju Sudetów. 
Zajścia te wydarzyły 


się w Usti 


g « 


po zgromadzeniu, odbytem na ryn- 
ku, które przeminęło w całkowi- 


bez uprzedniego ostrzeżenia dał 
salwę do rozchodzących się do do- 
zgromadzenia. 


scu, a kilkanaście odniosio”' ciężkie 
rany. 

W Ujściu nad Łabą (Aussig) we- 
dług relacji niemieckiej 2 Niemcy 
odnieśli rany. 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
foramcyjne donosi z Eger (Cheb): 
Wczoraj wieczorem po wysłucha- 
niu mowy kanclerza Hitlera prze- 
szedł przez ulice miasta tłum, li- 
czący kilka tysięcy osób. Wzno- 
szono okrzyki: „Chcemy plebiscy- 
tu*, „Chcemy być wolni*. Z siedzi- 
by socjaldemokratów padło do tłu- 
mu kilka strzałów, które nikogo 
nie trafiły, W lokalu partji socjal- 
demokratycznej rozbito szyby. 

PRAGA. Delegacja partji Niem- 
ców .sudeckich do rokowan z rzą- 
dem praskim udała się do m. 


Cheb, gdzie pod przewodnictwem 
Konrada Henleina rozpocznie ob- 
rady. 


PRAGA. Dziś przywódca Niem- 


ców sudeckich Henlein w towarzy- 
stwie posła Franka 
tanza wyjechał z Norymbergi i udał 
tym spokoju, oddział żandarmerji I się do Eger (Cheb). Równie, udali 


makosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze Æ ÆSA 


i dr. Schike 


się tam dziś rano z Pragi członko- 
wie delegacji do rokowań z rządem 


rosłowie Kundt, dr. Rosche, dr. 
Peters i dr. Sebekovsky. 
W Eger wszyscy przywódcy 


SdP będą omawiać wytworzoną sy- 
tuację i mają być powzięte decyzję 
co do dalszych rokowań z rządem. 
Zadaniem przywódców SdP jest 
również, jak przypuszczają w ko- 
łach poinformowanych, opanowa- 
nie sytuacji, która na terenie po- 
granicznym zarysowuje się w spo- 
sób dość groźny. 

Z powodu wyjazdu do Eger dele- 
gacji do rokowań SdP z rządem, 
odpadła przewidziana na dzisiaj 
konferencja z premjerem Hodżą. 

PRAGA. Według obliczeń kore- 
spondenta P.A.T. liczba zabitych 
wynosi 8 osób, rannych zaś kilka- 
dziesiąt. Zajścia wydarzyły się wczo 
raj wieczorem i dzisiaj w 19-tu 
miejscowościach. 

PRAGA. Ze względu na obecną 
sytuację minister spr, zagr. Krofta 
postanowił narazie nie wyjeżdżać 
do Genewy. 

PRAGA. Rząd wydał dekret, na 
mocy którego organizowanie wszel- 
kiego rodzaju wieców i zebrań zo- 
staje zakazane na całym terytorjum 
Czechosłowacji, 


Sejm i Senat rozwiązane 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Wrażenie w Sejmie 

W Warszawie przebywa marsza- 
łek Sejmu płk. Walery Sławek, na- 
tomiast poza Warszawą znajduje się 
marszałek Senatu Aleksander Pry- 
stor. Marszałka Prystora zastępuje 
wicemarszałek Barański. 

Zarządzenie P. Prezydenta o noz- 
wiązaniu Sejmu i Senatu było dla 
władz parlamentarnych kompletną 
niespodzianką. Marszałek Sławek 
wystosował natychmiast do wszyst- 
kich posłów listy, podające do wia- 
domości tekst zarządzenia P. Pre- 
zydenta. 

Podobnie postąpiła kancelarja Se. 
natu. 

Należy wjaśnić, że na mocy po- 
stanowień konstytucyjnych marszał 
kowie obu Izb zachowują swoje u- 
rzędy do czasu ukonstytwowania 
się następnego Sejmu i Senatu. 


Rozwiązane Izby 

Rozwiązany -= wczoraj parlament 
wybrany został we wrześniu 1935 
roku na okres pięciu lat. Kadencja 
Sejmu i Senatu upłynąć miała za- 
tem dopiero w lecie 1940 roku. 

Rozwiązanie Izb nastąpiło więc na 
dwa lata przed upływem przewidzia 
nej konstytucją kadencji. 

Według obowiązującej ordynacji 
wyborczej Sejm liczy 208 posłów, a 
Senat 96 senatorów, w tem 64 z wy- 
borów, a 82 z nominacji P. Prezy- 
denta. Przy wyborach w r. 1935, 
wybranych zostało tyłko 206 posłów, 
ponieważ bojkot wyborów w jed- 
nym z okręgów łódzkich był talk po- 
wszechny, że żaden z kandydatów 
nie otrzymał wymaganego przez 
prawo minimum w ilości 10.000 gło- 
sów. 

Ostatnio liczył Sejm tylko 199 po 
słów z tego powodu, że ondynacja 
wyborcza przewiduje uzupełniają- 
ce wybory do Sejmu tylko w tym 
wypadku, jeśli w danym okręgu o- 
baj posłowie (okręgi są dwumanda- 
towe) zmarli, lub też złożyli man- 
daty. 

Natomiast Senat był w pełnym 
składzie, ponieważ ewentualnie o- 
próżntone mandaty senatorskie 0- 
bejmują zastępcy, wybrani jedno- 
cześnie z senatorami. Mandaty z 
nominacji uzupełnione są mianowa- 
niami P. Prezydenta. 

W ten sposób Senat nie posiada 
tych luk w swoim składzie, które 
przy obecnej ordynacji są udziałem 


Sejmu. 
Budżet 

Rozwiązanie parlamentu przyszło 
w takim czasie, że troska o budżet 
państwowy jest bezprzedmiotową. 
Budżet obecny obowiązuje do 31 
marca 1939 r. 

Nowy parlament zbierze się oczy- 
wiście jeszcze w tym roku, będzie 
więc miał dosyć czasu, aby uchwa- 
lié budżet na rok 1939-40. 

Konstytucja reguluje zresztą 


Sy ai BE 1 


e o 

Kongres misyjny 

otwarto w Poznaniu | 

We wtorek, dnia 13 b. m. w połu- 
dnie, w sali reprezentacyjnej Tar- 
gów Poznańskich odbyło się otwar- 
eie I Ogólnopolskiego Kongresu Mi- | 
syjmego, zorganizowanego przez Cen | 
tralę Krajową Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewiania Wiary. W kongresie, | 
który odbywa się pod protektoratem 
ks. kardynała Prymasa Augusta 
Hlonda, biorą udział księża biskupi | 
Przeździecki, Laubitz, 
Dymek, Niemira, Zimmiak i biskup | 
nominat Zakrzewski. ł 

Zjazd jest bardzo liczny. 

Mszę św. w kościele farnym o go 
dzinie 11l-ej na intencję kongresu 
odprawił ks. biskup Dymek. Refe- 
rat p. t. „Pius XI a misje“ wygłosi | 
dr. K. M. Morawski z Warszawy. 

Wystawę misyjną na terenie Tar- 
gów Poznańskich otworzył ks. bi- 
skup Leon  Wetmański, wiceprezes 
Krajowego Misyjnego Zwtązku Du- 
chowieństwa. Wystawa będzie otwar 
ta do dnia 18 b. m. 


Wetmański, | 


kwestję budżetu państwa w ten spo 
sób, że na wypadek rozwiązania 
parlamentu, „rząd ma prawo pobie- | 
rać dochody i czynić wydatki w gra! 
nicach zeszłorocznego budżetu“, aż | 
do czasu uchwalenia nowego budże- 


tu przez nowy parlament. a 


Ocena kół politycznych 


Rozwiązanie Sejmu i Senatu wy- 
warło wielkie wrażenie w kołach 
politycznych i spowodowało liczne 
komentarze. 


W kołach poinformmowanych u-] 
chodzi za ustalone: 

1) że decyzja P. Prezydenta zapa- 
dła w porozumieniu z marszałkiem 
Śmigłym - Rydzem. 

2) że rząd premjera gen. Skład: 
kowskiego pozostanie przy władzy, 
przeprowadzi nowe wybory i budżet 
państwa przez nowy parlament. 

3) że rozwiązanie parlamentu sta 
nowi najważniejsze ogniwo w łańcu 
chu decyzyj 
znakiem 1940 roku. 


4) że obecny Sejm i Senat nie sta- 


nowiły więcej pożądanej dla czynni- 
ków decydujących platformy polity- 
cznej. 


5) że istnieją nadzieje, iż opozy- 


cja, która w r. 1935 zbojkotowała wy 
bory parlamentarne, weźmie udział 
w wyborach nadchodzących. 


Najbliższe dni pokażą, ile w tej 
ocenie jest rzeczywistości, a ile do- 


podejmowanych pod mysłów i złudzeń. 


o ostatnim akordzie Norymbergi 


Krytyczma opinja W. 


LONDYN. Mowa Hitlera ocenia- 
na jest w angielskich kołach rzą- 
dowych krytycznie. Koła te podkre- 
ślają że chociaż przemówienie to 
nie wysuwało ultymatywnych 24- 
dań, to jednak nie wprowadza za- 
sadniczego odprężenia. 

Mowa, zdaniem brytyjskich czyn 
ników, stanowi dla Niemców su- 
deckich zachętę do dalszej ostrej 
taktyki. Utrzymanie Niemców su- 
deckich w ramach republiki cze- 
chosłowaekiej wydaje się w Londy- 
nie po tej mowie prawie że wyklu- 
czone, 

CZUJNOŚĆ FRANCJI 

PARYŻ. O godz. 10 w pałacu E- 
lizejskim rozpoczęło się posiedze- 
nie Rady ministrów pod przewod- 
nictwem prezydenta republiki. Po- 
siedzenie zakończyło się o godz. 
12.30, poczem minister spraw we- 
wnętrznych Sarraut doręczył prasie 
nast. komunikat: 

Premjer Daladier i minister spr. 
zagr. Bonnet przedstawili radzie 
swe opinje co do całokształtu sy- 
tuacji zewnętrznej oraz warunki, 
w jakich rząd francuskich winien 
z całą czujnością prowadzić swą 
akcję dla utrzymania pokoju, Rada 
ministrów jednogłośnie zatwierdzi- 
ła te wywody. 

W BELGJI — BEZ KOMUNIKATU 

BRUKSELA, Rada ministrów o- 


28 nad sytuacją międzynarodową i 
znaczeniem mowy kanclerza Hitle- 
ra. O obradach tych nie wydano 
żadnego komunikatu urzędowego. 


ZERWANIE ZASŁONY 
W NIEMCZECH 

BRLIN. Mowa kanclerza Hitle- 
ra całkowicie absorbuje dziś prasę 
niemiecką. 

Wszystkie dzienniki podkreślają 
w komentarzach znamienne wywo- 
dy kanclerza. . „Berliner Boersen 
Ztg.* pisze m. in.: po tej mowie 


E ragac m ji 


wszystkie zasłony zostały zerwane 
i stan rzeczy jest jasny, a świat 
musi teraz zająć stanowisko. 

„Voelkischer Beobachter“ pisze: 
krótko i dosadnie brzmiało żądanie 
Hitlera, by natychmiast ustał ucisk 
Niemców sudeckich į by otrzymali 
oni swobodne prawo stanowienia o 
swym losie. Panu Beneszowi i jego 
rządowi nie pozostaje nic innego, 
jak zadośćuczynić tym prostym i 
jasnym żądaniom Adolfa Hitlera 
przez porozumienie z Niemcami 
sudeckimi. 


Na wzór „Dziesięciu z Pawiaka” 


Wykradzenie dwóch Arabów w Jerozolimie 


LONDYN. Z Palestyny donoszą 
o podstępnem uwolnieniu z głów- 
nego więzienia w Jerozolimie 
dwóch Arabów, skazanych na do- 
żywotnie więzienie. 

Do więzienia zgłosił się człowiek 
w mundurze inspektora policji pa- 
lestyńskiej i przedstawił rozkaz od 
naczelnika więzienia w Akrze, żą- 
dający przekazania mu obu więź- 

iów. A | 

Naczelnik więzienia w Jerozoli- 
mie, nie wątpiąc w prawdziwość 
polecenia, wydał więźniów, a na- 
wet zaproponował przydzielenie 


zbrojnej eskorty, któraby odwiozła | Betleem. Oficer 
in- | został ranny. 


więźniów do Akry. Rzekomy 


bradowała wczoraj od godz. 16 do |spektor oświadczył, że eskorty nie 


| 
| 


potrzebuje, gdyż ma swą własną, 
czekającą przed więzieniem. 

Po opuszczeniu więzienia nie 
zobaczono już więcej ani rzekome- 
go inspektora policji, ani obu wię- 
źniów. 

Ub. nocy rzucono do domu bur- 
mistrza Jerozolimy bombę, która 
jednak nie wyrządziła szkody. 

Jest to pierwszy zamach na bur- 
mistrza, który mianowany został 
na to stanowisko dopiero przed 
dwoma tygodniami. 

Dziś rańo powstańcy arabscy 
zaatakowali posterunek policji w 
policji — Arab, 


Zjazd Niemców w Bydgoszczy 


Drażniące zarządzenia na Sląsku Opolskim 


Niedawno zwracaliśmy uwage na 
wzrost ruchliwości Niemców w 
Polsce. W szczególności daje się to 
zauważyć po sztokholmskim kon- 
gresie mniejszości narodowych. 

W ostatnich dniach odbył się w 
Bydgoszczy zjazd organizacji „Deu- 
tsche Vereinigung“. Z każdego 
koła „Deutsche Vereinigung* przy- 
było po dwóch delegatów i dwóch 
„gości“. Najwięcej ich. zwieziono 
autobusami. Z Poznania przybyły 
dwa autobusy specjalne, z okolic 
Gniezna dalsze dwa i jeden z kie- 
runku Kalisz — Ostrów — Jaro- 
cin. Około 200 delegatów i gości 
przybyło koleją, reszta zjechała na 
rowerach bądź też autami własne- 
mi. 

Rozpatrywano m. in. projekt u- 
tworzenia jednolitej organizacji 
pod nazwą „Bund dor Deutschen in 
Polen“ (Związek Niemców w Pol- 
|sce), opartej na wzorach „Związ- 
ku Polaków w Niemczech“. Šena- 
tor Hassbach przedstawił tę spra- 
wę p. premjerowi Składkowskiemu, 
lecz nie otrzymał jeszcze konkret- 
nej odpowiedzi, ponieważ różne or- 
ganizacje niemieckie w Polsce zgło 
siły już swoje zastrzeżenia, nie 
chcąc być „zgleischaltowane*. 

Wszystko wskazuje na to, że in- 
strukcje otrzymane na ostatnim 
zjeździe Niemców z zagranicy w 
Sztutgarcie, że kto nie będzie na- 
leżał do jednej organizacji o cha- 
rakterze narodowo - socjalistycz- 
mym -— tego nie będą uważali za 


Niemca — zaczynają być realizo- 
wane w Polsce. 

Nie wszyscy delegaci byli zapo- 
wiedzią „zgleischaltowania* zbu- 
dowani, słyszało się też głosy prze- 
strogi. 

X 

W Sądzie Okręgowym w Chojni- 
cach odbył się jeden z procesów 
świadczących o stanie umysłów 
mniejszości niemieckiej w Polsce. 
Na ławie oskarżonych zasiadł pre- 
zes „Jungdeutsche Partei“ w Sła- 
węcinie, 29-letni Leonard Hahn, 
właściciel 230 morgowego gospo- 
darstwa rolnego. Akt oskarżenia 
zarzuca mu, iż w dniu 2 maja b. r. 
na miesięcznem zebraniu Jung- 
deutsche Partei w Sławęcinie po 
referacie niejakiego Dascha z O- 
| gorzelin nawoływał wszystkich do 
solidarności, oświadczając, że przy- 
łączenie Austrji nastąpiło tylko 
dzięki wytrwałej i silnej organiza- 
cji tamtejszych Niemców „przez 
co należy również i spodziewać się, 
że Hitler do lipca zajmie Pomorze*. 
Prócz tego w restauracji w Choj- 
nicach na żale swego brata po- 
śpieszył z pociechą, używszy słów: 
„Jak Hitler przyjdzie na Pomorze, 
dostaniesz rentę“. 

Po rozprawie sąd skazał Hahna 
na 5 miesięcy aresztu z załicze- 
niem aresztu śledczego oraz na za- 
płacenie 1500 zł. grzywny. 

X 


niu dla oceny stosunków - polsko- 


| niemieckich na ziemiach przygra- 


nicznych uzyskały władze polskie 
w Rybniku. Jak donosi „Polska 
Zachodnia“ robotnicy polscy za- 


trudnieni po drugiej stronie grani- 
cy otrzymują do wypełnienia de- 
klaracje, w których zobowiązują się 
pozostać na terenie polskiego Ślą- 
ska jako awangarda niemiecka i 
zrzeszać się w organizacjach nie- 
mieckich, zapisując się do „Juny- 
deutsche Partei“, „Vołksbundu* i 
innych. 

Niezależnie od tego każdy podpi- 
sujący deklarację, przyrzeka w naj- 
bliższym czasie wycofać swe dzie- 
ci ze szkoły połskiej i zapisać je 
do szkoły niemieckiej. Równocześ- 
nie każdy robotnik ze strony pol- 
skiej, nawet narodowości niemiec- 
kiej, zrzeka się pretensji do prze- 
niesięnia się na teren Rzeszy i zo- 
bowiązuje sę pozostać na terenie 
woj. śląskiego, by brać udział w 
akcji na rzecz niemczyzny. 

Dochodzenia wykazały, że wielu 
obywateli polskich, którym władze 
polskie, z powodu prowokacyjnych 
wystąpień i lżenia narodu polskie- 
go, zabroniły bezwzględnie prze- 
kraczać 
miec, otrzymywało przepustki 
władz niemieckich. 


Fakty te rzucają znamienne świa 
tło na prawdziwy stosunek miejsco- 
niemieckich do Pań- 


wych wadz 
stwa Polskiego. 


Dokument o zasadniczem znacze- | 


granicę z Polski do Nie- 
od 


Depesza do premjera 
od kongresu K.K.0. 


Prezes Rady Ministrów i ministef 
Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj 
Składkowski otrzymał od obradującć 
go we Lwowie Ogólnopołskiego Kon 
gresu Komunalnych Kas Os 
ści następującą depeszę: 

„Zebrani na czwartym ogólno 
polskim kongresie we Lwowie P 
stawiciele komunalnych kas 


- 


ności przesyłają p. premjerowi g% | 


rące zapewnienia, że nadal będą pra 
cować nad rozwojem myśli 0S7 z 
nościowej w Polsce, wzmacniają w 
ten sposób dorobek gospodarczy pan 
stwa i samorządu. 

Prezydjum kongresu (—) preześ 
Dolanowski, wiceprezesi dr. U 
Barciszewski, Kocor, : Chudzyńsś! * 
ZZOZ A "| 

è © i 
Cisza w Hiszpani 
ma wszystkich frontach 


SALAMANKA. Ostatni komu” 
kat głównej kwatery wojsk gener 
Franco jest niezwykle lalconiczny: 
Donosi, że wszystkie natarcia e, 
przyjacielskie na stanowiska woj* 
gen. Franco na odcinku rzeki Eb? 
zostały odparte. r 

BARCELONA. Komunikat mie” 
sterstwa obrony narodowej podaj”: 
że na froncie Ebro działalność ule 
gła osłabieniu. 


Drzewo 
zamiast zelaza 
w płotach Berlisa 


R | selaznć ! 
BERLIN. Obramowantia žela: n 
us ZE AANE 
płoty w berlińskim Tiergarten „| 
stały usunięte i zużytkowane nä 
ne cele. | 
odpo 


Będą one zastąpione przez 
wiednie urządzenia drewniane: 


| 

| 

'Mowa de Waler7 

. 
na Zgromadzeni” 
Ligi Narodów 

GENEWA. Na dzisiejszem 

dzeniu popołudniowem 10-59% 

madzenia Ligi dokonano, T 

przewodniczącego w osobie 

szego delegata Irlandji de SP 

który otrzymał 39 głosów 14- 

| ważnie oddane. 

| De Valera objąwszy prze 


yaler! 


dnić” 
WOŚ 6 


two, wygłosił przemówienia N2 
rem podkreślił, że obrady ac oko 
rodów toczą się w Okresie ce: 


ju, który nie ma w Europ'€ s 
densu, oraz wyraził opinie: Sh 
leży modlić się do Boga, 29% zed 


ronił narody europejski 
niebezpieczeństwem. 


+ 


sd 
wicęprze”” 


Następnie wybrano *""""ęryn 
niczących Zgromadzenia, grand! 
zostali delegaci Angli = rur 
Polski, Szwecji, Szwajcar! 
cji, ZSRR i Syamu, orz% 

Następnie zatwierdzono jzenia 
dek dzienny 19-20 Zgromać” 

. ja 
Zbrojenia 


„elektryfikacyjnć I 
> ° a 
Stanów Zjednoczo 
Ameryki pins 
Minister wojny U. 5. Be 5 ktry” 
opracował plan „mobitizam y ra 
cznej”, dotyczący w pier że 
dzie zaopatrzenia W SA 
czną wysokiego napig | 
przemysłu wojennego Ve 
ich jedną siecią W ten SF” 1 
szkodzenie w jednem pac inny” 
stawało bez wpływu na p 
ośrodków. p 
W związku z tym plane” ja 
dent Roosevelt powołał EBY, f 
cjalny komitet energety EA O”. 
} 46 adnienia * " io 8 
zbada całość zag: cujć 
: È ia opra 2 
wie szybkiem tempie do W ce 
rządzenia, zmierzające najwy? 
nia produkcji energji S 


go potencjału. . ; 
: pł” 
ZO df es 


+, do 

| — S$jamski gabinet podal ca o 
sji, rada regencyjaa Ą 
trzymiesięczny posie 

nia narodowego. 


ya 
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ra 
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Sławoj 


ym mie 


nerala | 


vican: 
ja nie” 

wojsk 
i Ebro 


mini- 
podaj Ér 
gé ule- 


| mniejszości f 
ści duńskiej, 
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Melodje norymkberskie 


Gdzie bedzie kres wed rów ki? 


anclerz Hitler wprowadził do 
przemówień politycznych sze- 
fów rządów nowy obyczaj: 
jest nim kwalifikowanie ustrojów 


| politycznych w innych krajach, oce- 


na ich nietyłko polityczna, ale i mo- 
ralna; nie dość na tem, taką ocenę 
moralną Kancl. Hitler wystawia i 
całym krajom. Oczywiście, w tych 
Warunkach przemówienia kanel. Hi- 
tlera nabierają akcentów polemicz- 
nych, a ponieważ polemika taka na 
terenie niemieckim jest miemożliwa 
— przenosi się ona na teren między- 


| narodowy. Stąd znowu płynie gniew 
| kancl. Hitlera na „wielką prasę". 


W ostatniem przemówieniu w No- 
rymberdze ta metoda doszła do wy- 
sokiego napięcia. Znowu posypały 
się gromy ną demokracje, które 
Przez długi szereg lat siłą ujarzmnia- 
ły inne ludy. Wnioski, jakie stąd 

. Hitler wyciąga, prowadzą do 
żądania, aby i państwom totalnym 
nie przeszkądzano tego robić: stąd 
obrona aneksji Abisynji przez Wło- 


chy, obrona żądań kolonjalnych Nie- 
miec. 


Jest rzec 


zą interesującą, że o 
tym brutaln 


k r ym przymusie w stosun- 

b ka innych narodowości mówi 
e . . 

państwa, które przez wieki wy- 


wi Są 
| Wierało najbrutalniejszy przymus w 


Stosun| s, 
unku do mnicjszości polskiej, 
rancuskiej, mniejszo- 


moze łach wewnętrznych de- 
GRANE Jest dla kancel. Hitlera 
„ER: kierowaniem opinji pu- 
waj J i bezczemem wykorzysty- 
tató a iągamych przez to rezul- 

wW . 


Tak mówi szef 


rem państwa, w któ- 


Ka: SA publicznej wogóle nie 
ko ieie em „kierowanie“ nietyl- 
lez AR; publiczną, ale całem ży- 
dzone JAM zostało doprowa- 
ACR =; zenitu, a wykorzystywa- 
W A mówimy; „bezczelne“ — | 
ki, wę w ten sposób rezulta- 
tało doprowadzone do mi- 
1e] perfekcji. 
x 
enie kanel. Hitlera 
do najwyższego napięcia, 
> + Niemców sudec- 
rasg — słusznie woła | 
R — są również | 
malską ga nie po to, aby 
konstrukcję 
Wydani byli 
J przez 


Moralne OWE: 


pań-| 
obcej, zniena- 
nich przemocy. I| 
po k y* j 
x i Stworzył 7 miljonów 
2 oni PZA 
Ni n3 dozorowali 3 i pół 


óg nie 
Czechów 
miljona 
nimi 


itler FEN : Dobrze, że kancl. 
Y chodzi o apat sobie o Bogu; 

A bk Niemców sudec 
: alina użytek neo- 
eligijn Y, Niemcy prześla-| 
3 Ych, do Boga się nie! 
owa kanc]. Rzeszy, po- 
t narodowościowy, na 
iększą satysfakcją zo- 
zech, któ, przez Łużyczan wi 
> i ych wytępianie się! 
Y, przez Polaków, któ. | 
miljona na terenie! 
oże wywalczyć grał 


a : | 
Swej narodowości il 


ie 


` Y nie m 


Problemem“. 
e słowa pot 
ościowego 


| cholijnej tęsknoty za katedrą strass 


się zastosować do każdego 
ucisku narodowości niepanującej. 
X 


Bardzo zręczną taktyką jest rów- 
mież okoliczność, że kancl. Rzeszy 
wysuwa tylko jeden problem: Cze- 


Kancl. Hitler przy całym ferwo-| chosłowacji. To samo było z zaga- 


rze oratorskim nie zapomina o real-| 
nej grze dyplomatycznej: w ostat=, 


podjęta jest próba odosobnienia, 
Czechosłowacji od jej zachodnio. 
europejskich sojuszników. 

Po to przecież kancl. Rzeszy! 


składa deklarację — mie bez melan:. 


pomina ograniczenie zbrojeń mor- 
skich w układzie z W. Brytanją, po 


dnieniem Anschlussu austrjackiego. 
Wtedy też mówiło się wyłącznie o 


| niem przemówieniu norymberskiem Austrji. Dopiero potem stała 


się aktualna sprawa czechosłowac- 
ka. 

A dopiero po załabwieniu sprawy 
czechosłowackiej stanie się aktual- 
ne jakieś inne zagadnienie. 


Kancl: Rzeszy poświęcił w swo- 
jem przemówieniu kilka słów rów- 
nież stosunkom polsko - niemieckim. 
Bezpośrednio przed tym ustępem 
mowy, w którym zaznaczone jest, że 
„z wiełu stron mają dziś Niemcy 
zupełnie uspokojone granice i są 
zdecydowane... granice te uważać ja 
ko niezmienne i ostateczne* znaj- 
duje się ustęp, w którym jest mo- 
wa o układzie z Pokską. 

Rozumiemy — i imaczej rozumieć 


W świelle prasy 
ROLA INTELIGENCJI POLSKIEJ 

NA KRESACH WSCHODNICH 

Na łamach „Hustr. Kurjera Co- 
dziennego“ dr. St. Peters zastana- 
wia się nad rolą inteligencji pol- 
skiej na kresach wschodnich. Autor 
uważa, iż zarzut o zmaterjali- 
zowaniu inteligencji kresowej jest 
niesłuszny i obmiża prężność pol- 
skości tam, gdzie należy ją właśnie 
podnosić. Na obniżenie tej prężno- 
ści wpływa m. in. szafowanie nie- 
oszczędne materjałem ludzkim: 

„a polityka przerzucania luosi dopro- 
wadza do procesu psychicznego, którego 
wynikiem są dzisiejsze nastawienia. 

Pewien procent wśród inteligencji to 
element przeniesiony z tych czy innych 
względów z większych miast, ludzi, któ- 
rzy „narazili się”. Tacy naturalnie będą 
czuli się p i, zniechęceni i je- 

|śli się wogółe psychicznie nie załamią, 


Bo przecież kancl. Rzeszy ani je- nie można — że ta deklaracja o o-| będą raczej obojętni na sprawy kreso- 
burską — osłatecznego wyrzeczenia dnem słowem nie dał do zrozumie- statecznych i niezmiennych grani- w 
się Alzacji i Lotaryngji, po to przy- nia, że załatwienie sprawy sudec- cach Trzeciej Rzeszy odnosi się i do 


kiej to jest już „kres wędrówki” 
Trzeciej Rzeszy ku hegemonji w Eu 


granicy polsko - niemieckiej. Notu- 
jemy to z wielką satysfakcją. Jest 


to składa raz jeszcze zapewnienia ropie. Wcale nie. Co będzie po obez- to przecież to minimum, jakie Pol- 


o pokojowości Trzeciej Rzeszy. Po. 
to: aby mocarnstwom zachodnio- 
europejskim powiedzieć, że nic tm 
ze strony Niemiec mie grozi, że mo- 
ga „spać spokojnie”, żeby oddzia- 
łać na pacyfietyczną opinję zacho- 
dnio-europejską, ' a samemu, żeby 
mieć maximum swobody w stosun- 
ku do Czechosłowacji. 
X 
To jest zręczna taktyka, 


Popularne piosenki 


władnieniu Czechosłowacji — nie 


wiadomo. Ale ta niewiadoma pozwa Minimum, — które — podkreślamy 


sce się należy ze strony Niemiec. 


e. 

Kresy traktuje się jako miejsce zsył- 
ki ludzi nieraz zano ale niewygod- 
nych gdzieindziej, Byliby pożądami, śdy- 
by przesyłano ich na Kresy nie z umniej 
poar poa wartości. Nie idą na 
kresy Í przodownicy, lecz, jako... ze- 
słańcy polityczni. 

Odwrotnem niejako zjawiskiem jest 
 wjjeżdżanie ludzi, już obeznanych z te- 
|renem, już w nim zakorzenionych, za- 


la myśleć tchórzom.i ludziom mało- tg raz jeszcze — notujemy z zado- | służonych." 


dusznym,*że.nie będzie nie, że Cze- |wwoleniem i sądzimy, że obowiązuje | 
nież | zmianach 


chosłowacja okupi zachowanie poko 


ju, pohamowanie dalszej ekspansji! qo uznamia granicy polsko - niemiec | 


niemieckiej na długie lata. 
A tchórzów i ludzi małodusznych 


to Polskę do wzajemności: równi 


kiej za niezmienną. 
Do tego nas to zobowiązuje. Tyl- 


— iłuż jest w każdem  społeczeń- ko do tego. Do niczego więcej. 


stwie? 
č x 


T. S. 


Ja mam czas, ja poczekam... 


SPHERE ap I) 


Zmiana przydziału, czy pod sąd 


Pogłoski © ustąpieniu wice-komisarza Stomoniakowa 


Usuwanie z odpowiedzialnych 
stanowisk dygnitarzy sowieckich 
stało się czemś tak codziennem i 
powszedniem, że przestaliśmy 
zwracać uwagę na wiadomości: ta- 
ki to a taki otrzymał wczoraj dymi- 
sję. To też bez większego echa | 
przebrzmiało doniesienie z Moskwy 
o „odstawce'* Borysa Stomoniakowa, 
zastępcy Litwinowa w komisarjacie 


įmo jeszcze, jakie jest cmfwyp hm 


spraw zagranicznych. Nie wiadomo 
jeszcze jakie jest tło dymisji, czy 
Stomoniakow zajmie inne stanowi- 
sko, czy też stanie się bohaterem no 
wego procesu pokazowego. W każ- 


|dym razie ustąpienie jego było nie- 


spodzianką i rzuca charakterystycz- 
ne światło na to, co się dzieje dooko 
ła Litwinowa, jedynego „starego 
bolszewika', który pozostał u wła 
dzy. 

Litwinow miał dwóch zastępców: 
Potiemkina i Stomoniakowa. Zagra- 
niczna prasa .często pisała o tem, 


Bczyków w połu-| że w razie jego upadku stanowisko 

iku, którzy już jego zajmie Potiemkin. Nie wydaje 

|się to prawdopodobne. 

|. . byly ambasador sowiecki w Paryżu, tokułu“ potrafił być uparty, kłócić 
pienia to nietylko człowiek o „burżuazyj- się do upadłego. 

dadzą nej“ przeszłośći, co zresztą Stalin| 


Potiemkin, 


mu przebacza, ale jednostka mało 
solidna, mało poważna. Typowy kar 
jerowicz, a przytem sybaryta, wy- 
godnicki, niechętnie lawirujący w 
Ścylli i Charybdzie prądów i ma- 
strojów, idących od Kremla. 
Inaczej wygląda sprawa ze Sto- 
moniakowem, którego w Moskwie na 
zywano żartobliwie „lewą ręką" Li- 
twinowa. Daleko mu wprawdzie do 
sprytu i giętkości patrona, daleko 
mu do tego, aby mógł odegrać rolę 
Macchiavellego, ale jest to człowiek 


niesłychanie pedantyczny, sumien- | przewrocie bolszewickim zaj 
ny i wytrwały. To wyłącznie urzęd- 


nik, pozbawiony własnego zdania,j 


RZ LOREAL | 
pengaron, do dziś mówi nieszcze- 


gólnie po rosyjsku. Biografja jego 
ma w Sobie dużo elementów czysto 
mieszczańskich, bardzo niewiele z 
rewolucyjnego bohaterstwa. Po u- 


| sów podarunków, zakup 


i nej „Kurjera 


Wspomina dalej autor o częstych 
na stanowiskach wyż- 
szych na kresach: 

„Pobyt danego dygnitarza na Kresach 
dzielił się na kilka okresów. Pierwszy 
— to względny spokój wokół jego osoby, 
drugi — to wzrost plotek o rychiem prze 
niesieniu. Wreszcie bomba! — i czułe po 
żeśnania z podaruakami kosztownemii, z 


| adresami hołdowniczemi (sic!), z księga- 


ieziono z 

ych składka- 
mi właśnie nie kogo innego, jak inteli- 
gencji, wiecznie na kogoś składającej! 

Jakże ta ciągła zmiana odbija się na 
interesie państwowym, jak się osłabia 
autorytet władzy, która jest tak nie- 
trwała. A ilu ludzi w tej atmosterze po- 
dejrzliwości padło ofiarą niewinnie!” 

A więc o stabilizację polityki na 
kresach wzywa autor, aby inteligen 
cja połska mogła tam odegrać wła- 
ściwą sobie rolę. 


W BERLINIE I W PRADZE 


Reakcję na mowę kanclerza Hi- 
tleraruwypuwdają własne telegramy 
„Kurjera Warszawskięgo* z Berli- 
na i z Pragi Czeskiej. A więc nad 
Sprewą ocena brzmi tak: 

„Oczekiwana z największem napięciem 
zamykająca kongres partyjny mowa kan- 
clerza Hitlera nie zawiodła oczekiwań 
tych, którzy nie wątpili, że kanclorz 
zajmie stanowisko również i w sprawie 
sudeckiej. Więcej nawet, gdyż bezwzślę 
dne i niepozostawiające żadnej wąt 
wości sformułowanie postulatów niemiec 
kich pod adresem Czechosłowacji prze- 
szło spodziewania tych, którzy sądzili, 
że będą one obracały się dookoła osi, 
lub punktów karisbadzkich i rokowań 
praskich. 

Od trzech dni wysuwane przez prasę 
niemiecką żądania przyznania - 
wym  socjalistom „pełnego i nieograni- 
czonego prawa samostanowienia" posta- 
ły uroczyście potwierdzone przez seme- 
go kanclerza, który stwierdził, że Rze- 
sza nie zamierza dłużej patrzeć na ucisk 
3 í pół miljona swych rodaków." 

W Pradze według depeszy włas- 
Warszawskiego”: 

„Koła e oceniają sytuację Spo- 
kojnie i interpretują mowę Hitlera ra- 
czej jako próbę zastraszenia Anglii. 

Natomiast vox populi przyjął mowę tę 
wręcz wrogo i ocenia ją jako groźną zapo- 
wiedź zsostrzenia się konfliktu. W ko- 
łach obserwatorów zagranicznych oce- 
nia się mowę Hitlera nader pesymisty- 


mi pamiątkowemi. Ileż 


| cznie i twierdzi, że utrudni ona jeszcze 
i więcej i tak już'ciężką sytuację Czecho» 


kończeniu akademji górniczej w Pe-| słowacji.” 


tensburgu wyjechał zagranicę. U- 
kończywszy instytut technologiczny 
w Liege, objął posadę w Niemczech, 
u Siemensa, gdzie pracował rów- 
nież Krasin. Znajomość i przyjaźń 
z Krasinem okazała się w skutkach 
błogosławiona: 


no z najwyższych stanowisk pań- 
stwowych, zamianował Stomoniako- 


SKANDALICZNA GALERJA 
Bydgoszcz ma niesforną publicz- 
ność teatralną na galerji. „Dziennik 


| Bydgoski“ opowiada o takiem zda- 


rzeniu na otwarciu teatru miejskie- 


| g0: 


„Już w ubiegłym sezonie zachowanie 


kiedy Krasin po| gję gelerji często było nie na miejscu, 
ął jed- lecz to, co się działo na sobotniej pre- 


mierze, przekroczyło daleko wszystkie 
granice przyzwoitości, Publiczność z ga~ 
lerji urządziła sobie sport z przeszrka- 


dostosowujący się do każdej orjen- va przedstawiecielem handlowym dzaniem w przedstawieniu, klaskała nie 


tacji, o ile idzie zgóry, nie mający | 
cienia inicjatywy. A przytem forma-| 
lista niewiarygodny, tak dalece, żej 


sowieckiej Rosji w Berlinie. Po sze- 
regu lat, które Stomoniakow  spę-| 
dził na placówkach gospodarczych 


| w porę, krzyczała, wyła, wogóle zacho- 
| wywala się jak banda dzikusów. I co 


najsmutniejsze, większość na tej źle wy- 
chowanej galerji' ma młodzież wyższych 


po Moskwie krążyło kiedyś takie po| zagranicą, przypomniał sobie o nim klas gimnazjalnych wespół z maturzy- 


wiedzenie: w reportach służbowych | 
Stomoniakowa  imteresują przede-| 
wszystkiem przecinki. i 

Ten niewolnik formy jest biuro- 
kratą typu suchego, niemiłego dy- 
rektora departamentu. W sprawach 
służbowych, w zagadnieniach: „pro- 


Z pochodzenia jest Stomoniakow 


Litwinow i zrobił z niego dyploma-, 
tę. 

W partji Stomoniakow nie ode-| 
grał nigdy ważniejszej roli. Trzymał | 
się zawsze silniejszego, zmieniał: 
„orjentacje stosownie do zasady: 
skąd wiatr wieje. Jak widać, nie po- 
mogło mu to, aby się utrzymać na 
stanowisku zastępcy kierownika po- 
tyki zasramicznej. Nei-ka. 


są 


stami, którzy niedawno opuścili szkołę... 

Nie obwiniając ogółu młodzieży, w í- 
mię elementarnej kultury apelajemy do 
władz szkolnych o wypowiedzenie sta- 
nowczej walki temu barbarzyństwu. Po- 
mieważ jednak rozwydrzenie doszło zbyt 
daleko, wydaje nam się, że natychmia- 
stową reskcją na nie powinno być cał- 
kowite zamknięcie galerji na premje- 
rach. Strata materjalna będzie mała, a 
bp sat draye a A x 
wagi „Dziennika Bydgoskiego 

zupełmie- ac: 


NORYMBERGA. Kanclerz Hit- 
ler wygłosił na zakończenie kon- 
gresu  partji narodowo - socja- 
listycznej mowę, która trwała prze 
szło godzinę. 

Na wstępie kanclerz Hitler przy 
pomniał pierwsze  norymberskie 
dni partyjne i początki ruchu na- 
rodowo - socjalistycznego. 

Przeprowadzając porównanie mię 
dzy okresem walki partji o władzę 
i dniem dzisiejszym, oświadczył 
kanclerz: 


Demokracje 
i dyktatury 


„Jak wówczas wewnątrz „złota 
demokracja burżuazji* walczyła rę 
ka w rękę z marksizmem przeciw- 
ko narodowemu - socjalizmowi, tak 
dziś widzi się w wielkich zarysach 
to samo zbratanie między demokra 
cją i bolszewizmem do walki prze- 
ciwko państwu narodowo - Socja- 
listycznemu. 

Nieszczerość demokracji przeja- 
wia się w tem, że demokracje 
predstawiają siebie jako ustrój lu- 
dowy, państwa zaś autorytatywne 
jako dyktatury. W rzeczywistości 
istnieją obecnie na Świecie tylko 
dwa kraje, które jako wielkie mo- 
carstwa, posiadają rządy, mające 
poparcie 99 proc. narodu. To, co 
w innych krajach określa się jako 
demokrację, jest w większości wy- 
padków niczem innem, jak  zręcz- 
nem kierowaniem opinji publicz- 
nej i bezczelnem  wykorzystywa- 
niem osiąganych przez to rezulta- 
tów. 

W ciągu stuleci t. zw. demokra- 
cje, stosując najbrutalniejszą siłę, 
podporządkowywały sobie obce na- 
rody. W chwili jednak, gdy Niem- 
cy żądają swych kolonij oświad- 
cza im się, że nie można wydać 
biednych krajowców na pastwę ta- 
kiego losu. Równocześnie jednak 
demokracje nie cofają się przywo- 
ływać do rozsądku tubylców we 
własnych kolonjach przy pomocy 
samolotów i bomb. To są jednak 
w każdym razie „cywilizacyjne“ 
bomby, w odróżnieniu od „brutal- 
nych* bomb których używali Wło- 
si w Abisynji. 

Te demokracje lżą nas, Przyzna- 
ję jednak zupełnie otwarcie, że 
wolę, aby mnie lżył ktoś, kto mnie 
nie może ograbić, niżby miał mnie 
ograbić i za to pochwąlić. Jeste- 
śmy lżeni, jednak, dzięki Bogu, 
znajdujemy się w tem położeniu, 
że możemy zapobiec nowemu ogra- 
bieniu Niemiec gwałtem. 

Rzesza przed nami była przez 
prawie 15 lat wyzyskiwana i /gra- 
biona. Otrzymywała jednak, bądź 
co bądź, za to pochwały, że jest 
dziełnem i demokratycznem pań- 
stverr Taka pochwała staje się 
jednak nie do zniesienia w chwili, 
gdy tam, gdzie duża część nasze- 
go narodu, pozornie bezbronna, wy 
stawicna jest na zniewagi — pod- 
nosi się potok demokratycznych 
frazcsów, jako groźbę przeeiwko 
naszym rodakom. 

Mówię o Czchosłowacji. (Dłu- 
gotrwałe okrzyki). Państwo to jest 
demokracją, to znaczy, że zostało 
utworzone na zasadach demokra- 
tycznych w ten sposób, że prze- 
ważającą większość mieszkańców 
tego państwa poprostu zmuszono 
bez pytania przyjąć demokrację, 
stworzoną w Warsalu i z tem się 
pogodzić, Jak przystało „prawdzi- 
wej demokracji“, zaczęto następ- 
nie w tem państwie gnębić więk- 
szość mieszkańców, znieważać ją 
i pozbawiać praw do życia. (Burz- 
liwe okrzyki potępienia). Światu 
usiłowam narzucić stopniowo prze 
konanie, ze państwo to ma specjal 
ną polity fzną į} wojskową misję do 
wypełniania, 


dla Niemców sudeckich 


Pierre Cot oświadczył niedawno, 
iż racją bytu i przeznaczeniem 
Czechosłowacji jest, aby w "razie 
wojny niemieckie miejscowości i 
przemysł zaatakowała bombami. 
Chodzi tu prawdopodobnie o zna- 
ne środki wybuchowe z „cywilza- 
cyjnem* działaniem. 

Zadanie to jednak stoi w sprzecz 
ności ze światopoglądem, życiowe- 
mi interesami i z życzeniami więk- 
szości mieszkańców tego państwa. 
Dlatego większość w Czechosłowa- 
cji musi milczeć. Wszelkie prote- 
sty przeciwko tym planom są za- 
machem na przeznaczenie tego pań 
stwa i stoją skutkiem tego w 
sprzeczności z konstytucja. Konsty 
tucja ta, ponieważ została stwo- 
rzona przez „demokrację“, nie wy- 
wodzi się z narodowych praw tego 
kraju, lecz z politycznych celów 
jego gnębicieli. 

Te cele polityczne 
także wynalezienia 


wymagały 
konstrukcji, 


suwerenne nadrzędne stanowisko. 

Kto przeciwko temu ujęciu opo- 
nuje, jest „wrogiem państwa' i dla 
tego, według pojęć  demokratycz- 
nych, jest wyjęty z pod prawa. Gdy 
by jednak mimo to ktoś należący do 
uciskańej narodowości występował 
przeciwko temu, może być pobity, w 

zie zaś, gdy to się okaże potrzeb- 
ne i pożądane, nawet zabity. (Okrzy 
ki oburzenia). 

Gdyby chodziło w tym wypadku 
o obcą sprawę, która nas nie doty- 
czy, moglibyśmy przyjąć ją do wia- 
domości, jako interesującą ilustra- 
cję demokratycznego ujęcia praw 
ludu. 


Ciężka dola 


Niemców sudeckich 

W tym wypadku jednak ta, co nas 
Niemców zobowiązuje do wzięcia u- 
działu w tej sprawie, jest rzeczą 
bardzo naturalną. Wśród większości 
narodów, uciskanych w Czechosło- 
wacji, znajduje się także trzy i pół 


cej tyle, ile Danja liczy mieszkań- 
ców. Ci Niemcy są również stworze- 
ni przez Boga nie poto, aby przez 
wersalską konstrukcję państwową 
wydani byli obcej, 


oni dozorowali trzy i pół miljona 
Niemców, sprawowali nad nimi pie- 
czę i dręczyli ich. 

Stosunki w Czechosłowacji Są, 
jak to ogólnie wiadomo, nie do znie 


dem i pół miljona mieszkańców pań 
stwa z ich prawa stanowienia o s0- 
bie. Z punktu widzenia gospodarcze 


nie. 
Prawdy tej nie przekreśli żaden 
frazes, Fakty dowodzą, że nędza 


sać. Chce się ich zniszczyć. 


godności ludzkiej. 

Jeśli trzy i pół miljona ludzi, na- 
leżących do osiemdziesięcio miljono 
wego narodu nie może śpiewać pie- 
| śni, ponieważ nie podoba się to Cze 

chom, albo jeżeli są oni bici do 
krwi, ponieważ noszą pończochy, 
| których Czesi mie chcą widzieć, al- 


| bo jeżeli są teroryzowani, ponieważ| 


witają się pozdrowieniem, które 
Czechom jest nieprzyjemne, jakkol- 
wiek to pozdrowienie wcale ich nie 
dotyczy, jeśli przy każdym przeja- 
wie życia narodowego Ściga się ich 
i szczuje, jak bezbronną zwierzynę, 
to fakty te może są obojętne dla 
szanownych przedstawicieli nas 
szych demakracyj, może nawet sym- 
| patyczne, ponieważ chodzi tu prze- 
| cież tylko o trzy i pół miljona Niem 
| eów. 

Ja jednak powiedam przedstawi- 


któraby dała narodowi czeskiemu , 


miljona Niemców, a więc mniej wię! 


zmienawidzonej | 
przez nich przemocy. I Bóg nie poto | 
stworzył 7 miljonów Czechów, aby) 


sienia. Z punktu widzenia politycz-| 
nego obrabowano tam przeszło sie- | 


go miszczy się ich planowo i przez| 
to przeznacza na powolne wytępie-| 


Niemców sudeckich nie da się opi-| 
Gnębi| 
się ich i traktuje poniżej wszelkiej | 


nie jest obojętne i że jeśli ci prze- 
śladowani ludzie nie mogą znaleźć 
sami prawa i pomocy, mogą otrzy- 
mać jedno i drugie od nas. (Burzli- 
we owacje). 

Pozbawienie prawa tych ludzi 
musi się skończyć. Powiedziałem to 
już niedwuznacznie w mojej mowie 
22 lutego. Była to bardzo krótko- 
wzroczna konstrukcja, na którą po- 
zwoliłi sobie wersalscy mężowie sta 
nu, powołując do życia nienormalny 
twór Czechosłowację. 

Plan pogwałcenia w ten sposób 
miljonów ludzi innych narodowości 
mógł być tak długo przeprowadzany 
dopóki Niemcy cierpiały w okowach 
t Wersalu. 
| Wierzyć jednak, że tego rodzaju 
|ustrój trwać będzie wiecznie i nie- 
| ograniczenie w swym grzechu — 

znaczy to oddawać się niepojętemu 
zaślepieniu. 


„Damy im prawo 
i pomoc” 


| W mmjej mowie z 22 lutego w 
Reichstagu oświadczyłćm, że Rze- 
|sza nie zgodzi się na dalsze gnębie- 
| nie i prześladowanie tych trzech i 
pół miljonów, i proszę zagranicz- 
nych mężów stanu, aby byli przeko- 
| nani, że nie chodzi tu o żadne fraze 
sy. (Burzłiwe owacje). 


o 
Nienaruszalne 
e 
granice 
Państwo narodowo-socjalistyczne 
poniosło dla europejskiego pokoju | 
ciężkie ofiary narodowe. Nietylko | 
nie żywiło ono żadnych t. zw. myśli 
o odwecie, lecz przeciwnie, usunęło 
te myśli z całokształtu urzędowego 
i prywatnego życia. 
W ciągu 17-go stulecia odebrała 
Francja po kawałku w czasie poko- 


| ju Alzację i Lotaryngję dawnej Rze | 


[szy Niemieckiej. W r. 1870-71, w 
ciężkiej, narzuconej im wojnie, za-| 
żądały Niemcy zwrotu tych obsza- | 
rów i otrzymały je. Po wielkiej woj 
nie światowej zostały one ponownie 
utracone. 

Dla nas, Niemców, katedra tras- 


zdecydowane, o czem zapewniły, 
granice te uważać odtąd jako nie- 
zmienne i ostateczne, dając w ten 
sposób Europie poczucie bezpieczeń 
stwa i pokoju. 

To samoograniczenie się jest jed- 
nak, jąk widać, z wielu stron tłoma- 
czone jako słabość Niemiec. Dlate- 
go chciałbym tutaj ten błąd sprosto 
wać. (Owacje). Sądzę, że nie będzie 
z pożytkiem dla pokoju europejskie- 
go jeśli pozostanie cień wątpliwo- 
ści, że Rzesza niemiecka z tej racji, 
skłonna jest wogóle wyrazić swe de-| 
sinterressement we wszystkich za-| 
gadnieniach europejskich, a w szcze 
gólności, że Niemcy będą gotowe 
patrzeć obojętnie na niedolę trzech, 
i pół miljona rodaków. 

Chciałbym zapewnić mężów sta- 
nu w Paryżu i Londynie, że istnieją 
także interesy niemieckie, które zde 
cydowani jesteśmy bronić i to we 
wszystkich okolicznościach. (Owa- 
cje). 


Niemcy 


e o 
mie cofnęły się 

W ciągu roku bieżącego nastąpiło 
wydarzenie, które obchodziło wszy- 
stkich. W Czechosłowacji miały się 
odbyć po nieskończonych odracza- 
niach głosowania wybory samorzą- 
dowe. | 

W szczegółowych wywodach wska 
zał kancłerz na metody, do których 
uciekł się rząd praski, aby wywrzeć 
nacisk na działania wyborcze i móc 
wpłynąć na wynik wyborów. Wska-| 
zał on na metody zastraszenia i na-| 
cisku władz czeskich w stosunku do 
mniejszości. Nie cofnięto się przy-' 
tem przed kłamstwem jakoby Niem- 
cy przeprowadziły” mobilizację i 
przygotowywały się do wkroczenia 
do Czechosłowacji. 

W rzeczywistości: 1) nie powoła- 
no wówczas ani jednego żołnierza 
ponad stan normalny i 2) żaden 
pułk ani inna formacja nie masze- 
rowały ku granicy. Mimo tego — 
podkreślił kanclerz — trwała ta po- 
dła kampanja, w której Europa zmo 
bilizowana została jedynie na usłu- 
gach przestępczych celów rządu, któ 


burska oznacza bardzo wiele i jeśli| ry zamierzał wybory przeprowadzić 


mimo to sprawę tę przekreśliliśmy | pod naciskiem wojska i do tego celu 


wi przysługę na przyszłość. 


szczeń do rewizji, gdybyśmy sami 
| nie chcieli 
cić. Porzuciliśmy je, ponieważ na- 
szą wolą było zakończyć raz na zaw 
sze odwieczny spór z Francją. 
(Burzliwe owacje). 

Także na innych granicach po- 
czyniła Rzesza te same zdecydowa- 
ne posunięcia i zajęła identyczną 
postawę. 

Narodowy socjalizm działał tu na 
prawdę na podstawie najwyższego 
poczucia odpowiedzialności. Przyję- 
liśmy na siebie dobrowolnie najcięż 
szą ofiarę aby utrzymać na przy- 
szłość pokój w Europie i przedewszy 
stkiem, aby utorować drogę do po- 
jednania narodów. (Głośna owacja). 

Działaliśmy przytem więcej niź 
lojalnie, Czyniliśmy propozycje, wy- 
pływające z tego samego ducha, 
mające na celu rozwiązanie naprę- 
żenia w Europie, które jednak spot- 
kały się z odmową. 

Ograniczyliśmy dobrowolnie sami | 
naszą potęgę w ważnej dziedzinie | 
mając nadzieję, że nigdy ze wspom | 
mianem państwem nie będziemy mu, 
sieli więcej krzyżować broni. Nastą 
piło to nie dlatego, że nie mogliśmy 
| budować więcej niż 35 proc. okrę- 
tów, lecz dlatego, aby przyczynić 
się do ostatecznego odprężenia i u- 
spokojenia sytuacji europejskiej. 

Kiedy w Polsce wielki patrjota i 
mąż stanu gotów był zawrzeć układ 
!'z Niemcami, zgodziliśmy się na to 
natychmiast. 

Z wiełu stron mają dziś Niemcy 


B. francuski minister Lotnictwa cielom tych demokracyj, że nam to| zupełnie uspokojone granice i są 


ostatecznie — uczyniliśmy to, aby | potrzebował moralnego usprawied'i 
wyświadczyć europejskiemu pokojo- | wienia. a nawet w braku skrupułów 
Nikt | nie cofał się przed tem, aby w razie 
nie mógł nas do tego zmusić, aby-| potrzeby wtrącić Europę w objęcia 
śmy dobrowolnie zrezygnowali z ro-| krwawej wojny. 


Ponieważ Rzesza nie odpowiedzia 


ich dobrowolnie porzu- | ła na tę prowokację, wysnuto z tego 


wniosek, że Niemcy cofnęły się 
przed Czechami i przed interwencją 
Francji i Anglii. I 

Wśród długotrwałych potakują- 
cych okrzyków zapewnia kanclerz, 
że takie wielkie mocarstwo jak 
Niemcy poraz drugi nie ścierpi po- 
dobnej napaści. 

W dalszym ciągu kanclerz oświad 
czył: 


Front ze stali 


a 
i betomu 

Wyciągnąłem z tego przezornie 
niezbedne konsekwencje. 28 maja | 
wydałem bardzo doniosłe zarządze- 
nia. Zapowiadane wzmocnienie %r-, 
mji i lotnictwa zostało na mój roz- 
kaz natychmiast w sposób bardzo 
wydatny rozszerzone i niezwłocznie , 
wprowadzone w życie. Zarządziłem 
natychmiastową rozbudowę naszych 
fortyfikacyj na zachodzie. Mogę. 
was zapewnić, że od dn. 28 maja bu- | 
duje się tam najbardziej gigantycz- | 
ne fortyfikacje, jakie kiedykolwiek | 
istniały. 

Dokonano tam jednego z najpo-| 
tężniejszych dzieł. Na niemieckich 
zachodnich fortyfikacjach, które 
buduje się od 2-ch lat, pracuje 278 
tysięcy robotników. Prócz tego dal- 
szych 84 tysiące robotników, a nad- 
to 100 tysięcy ludzi w „służbie pra- 
cy Rzeszy“, liczne kataljony pionie- 
rów i dywizje piechoty. Ogólna kon- 
sumeja żwiru wynosi dziemnie prze- 


ipełni zapewniona. Po ich zup 


| deckim. ? 
'aby życie swoje sami układali 


„wiem. Chodzi tu bowiem zB 
| ków niemieckich. Nie jeste 


|nieść wypływające stąd ta 


szło 100 tysięcy tonn. Niemieckie 
umocnienia na zachodzie będą zupe | 
nie gotowe przed nastaniem zimy! | 
Ich moc obronna jest już teraz Wi 
elnem 
zakończeniu obejmować one będą 
przeszło 70 tysięcy pancernych i be 
tonowych ośrodków oporu. Za tys; 
frontem ze stali i betonu, który CZA 
ściowo w czterech linjach szer0% 


j 
U 


! jest aż do 15 kilometrów, stoi nig | 


miecki naród pod bronią. | 

Podjąłem ten najpotężniejszy wi 
siłek wszystkich czasów, aby stal 
żyć pokojowi. Pod żadnym jedna 3 
pozorem nie zgodzę się patrzeź 
bezczynnie na dalszy ucisk niem i 
ckich rodaków w Czechosłowacji: 

Pan Benesz prowadzi grę tan 
tyczną, wygłasza mowy i chce 
ganizować rokowania na wzór 
newski, wyjaśniać zagadnienia 
procedurę i na uspokoj 
wywać drobne koncesję. 

Tak dalej trwać nie może. 
chodzi nie o retorykę, lecz © 
wo i to o prawo, które jest 0b 
żone. 

To, czego Niemcy żądają, 
prawo samostanowienia, które 
żdy inny naród posiada. 3 

Pan Benesz nie ma żadnych pe 
zentów do dawania Niemcom 
Mają oni, prawo %4 


ge 
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enie ofiar 
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prag 
to jes 


kai 


st | 
dać, | 


kładnie tak samo, jak każdy na | 
naród. Gdyby jednak  demokraG"= 


miały sądzić, że w tym wypad | 

w razie potrzeby muszą osłan: 4 | 

ucisk Niemców, to będzie to miatt | 

daleko idące następstwa. ABE 
Sądzę, iż przysłużę się więcej A HB 

| kojowi, jeśli nie pozostawię co "a 

tego żadnej watpliwości. Nie POR 


i „ > „ Ni om J 
stawiłem żądania aby Nie ią i 
wolno było uciskać trzy 1 pół f p p 
jona Francuzów, albo aby TZ A | 
| 
| 


i 
pół miljona Anglików oddano AA i 
na pastwę ucisku. Stawiam jedn je 
żądanie, aby ustało gnębień l 
trzech i pół miljona Niemców | 
Czechosłowacji i aby w miejsce w 
go wprowadzone zostało prawo A 
mostanowienia. 

Byłoby nam 
przez to stosunek 
europejskiemi państwam A 
maceniu lub pogorszeniu. Wi 
dnsk nie leżałaby po nasze] * 
nie. Zresztą jest rzeczą rządu JB 
chosłowackigeo przeprowadzać dd i 
kowania z powołanymi przedsta” 4 
cielami Niemców sudeckich 1 r 
prowadzić w ten sposób do por” 
zumienia. | 
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Moją 
rzeczą jest starać si 
taj prawo nie stało 
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w żadnym wypadku 
zwolić, aby tutaj w Sercu 
powstała druga Palestyna 
obrotności innych mężów 
Niemcy w Czechosłowacji 
ani bezbronni, ani też OP 
Nie bylibyśmy godni miana j za: 
ców, gdybyśmy nie byli gotow 
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inne (konsekwencje. (Oklask 
Kanclerz Hitler przypomni 
zakończeniu, że zrozumia 
na wiosnę w Rzymie, jak h 5d 
ludzkości widziana jest i pom på 
na w zbyt małych wymiarać d 
na pół wieku przed odkryciem Ty 
go świata istniało potężne pia hi- 
niemieckie. Warto spojrzeć je NO: 
storję z szerszej perspektyw": 
we włosko - rzymskie | 
nowe germańsko - niemiec 
stwo sa w rzeczywistości 
i. Można ich 
świata 


„Ą% 


szemi faktom 
chać, lecz żadna moc. 
może ich usunąć z 
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Uroczyście witała 


Garnizon warszawski na ulicach stolicy 


dze była płeć piękna. Były matki, by | który na estradzie—sześć par, przy- 


Stolica przeżyła wczoraj miłą uro- 
czystość, potrosze już stającą się tra 


dycją, potrzebą, dorocznym zwycza- | 


jem — stolica witała swoje wojsko, 
swój garnizon, powracający do mia- 
sta z ćwiczeń, obozowisk letnich. 

Powitanie było imdywidualne na 
rogatkach i ogólne na Placu Piłsud- 
skiego, stanowiące kulminacyjny 
punkt uroczystości. Wkraczające do 
miasta oddziały spotykano już na 
granicach stolicy — a więc na ulicy 
Radzymińskiej „Dzieci Warszawy“, 
Legję Akademicką į artylerję ciężką 
w Alei Sobieskiego, a konną artyle- 
rję na Placu Narutowicza. 

Już tam naszych żołnierzyków spo 
tykały dźwięki orkiestry. Już tam za 
sypano ich deszczem kwiatów. Było 
tego tak dużo, że starczyło dla wszy- 
stkich. Łęki siodeł artylerzystów o- 
zdobiły całe pęki róż, astrów, lewko- 
nij, a każdy piechur miał w lufie 
karabinu barwny bulieciie. 

A potem szli, maszerowali weseli, 
rozradowani ulicami miasta, wśród 
tłumów publiczności, które pomimo 
wczesnej pory wylegly na ulicę., I 
znowu z okien, z balkonów sypały stę 
kwiaty, rozległy się okrzyki na cześć 
wojska. I tak już było do samego Pla 
cu Piłsudskiego. 

Cały Plac tonie w dekoracjach. 
Dokoła las długich proporców na 
masztach, zatkniętych w pomysłowo 


f były odświętne. Po pięć „Rary- 
tasów' w paczce, któremi żołnierzy- 
ki zaciągali się z widocznem zadowo 
leniem. 
Powitanie ofiecjame zakończyło 
się. Teraz już zaczęły się powitania 
indywidualne. Kordony nie wytrzy- 
mały, pękły. Na Płac runęła fala lu- 
dzi, wśród których — to przecież ta 
kie proste — w znakomitej przewa- 


ły siostry, były narzeczone. 

W trakcie tego biwakowego śnia- 
dania, spożywanego wśród ustawio- 
nych w kozły karabinów, można by- 
ło odnaleźć, kogo chciało się zoba- 
czyć koniecznie. Można było z nim 
zamienić bodaj kilka słów. Można 
było razem posłuchać dźwięków sko- 
cznej muzyki, popatrzeć na balet, 


Warszawa wojsko 


branych w barwne stroje polskie —- 
sunął w takt poloneza, przytupywał 
w ognistym rytmie mazura, wywi- 
jał z fantazja oberka. 

Wesoło było wczoraj na .wyłożo- 
nym kamiennemi płytami, rozłegłym 
i gładkim Płacu Piłsudskiego, gdzie 
stolica bratała się ze swym garnizo- 
nem. J. M.T. 


Ci, którym powierzamy nasze zdrowie 


Wysoki poziom aptekarstwa w Polsce 


Niewiełu z nas ma pojęcie o tem,|i eksponatów. A już wtedy nietru-|rej personel, jak wiadomo, składa | 
dochodzi do nas| dno jest przekonać się, jak olbrzy-|się z magistrów farmacji, posiada- | 


jakiemi drogami 
lekarstwo. Rozmaite proszki i na- 
lewki, przynoszone nam z apteki, 
zażywamy nie zastanawiając się 
nawet nad tem, jak zostały sprepa- 
rowane. Bo i poco? Wiemy prze- 
cie, że lek został sporządzony we- 
dług recepty lekarza, a aptekarz się 
mie omyli. Przecie dla podkreślenia 
ścisłości jakiegoś obliczenia, czy 
wywodu, używamy chętnie lapidar- 
| nego powiedzenia: „jak w aptece"! 
+ I chociaż nigdy nie przychodzi 
nam do głowy sprawdzać, czy lek 
został przygotowany przepisowo, 
tchoć niema bodaj żadnego imnego 
| naszego dostawcy w zakresie jadła 
i napoju, do którego odnosilibyś- 
my się z równem zaufaniem, jak do 
farmaceuty, warto zaspokoić cie- 


urządzone, stałe mutry metalowe. | kawość i przyjrzeć się tym tajemni- 
Trybuna przybrana w żółto-czerwo- , czym misterjom, jakie odbywają się 

» . + r 3 , [4 
ne barwy mazowieckie. Mnóstwo de | w takiej officina.sanitatis. A jest 


legacyj, pocztów chorągwianych. Har 
cerze, przysposobienie wojskowe, 
hufce szkolne, chłopcy, dziewczęta w 
granatowych mundurkach. I wszyst- 
ko z kwiatami i bukiecikami. 

— Janek, patrz, patrz, to Janek— 
szepcze do koleżanki w szeregu ja- 
kaś piękna blondyneczka. 

Radosny śmieszek i już pod stopy 
młodego żołnierza leci wiązanka. 
Niestety, Janek nie może jej pod- 
nieść. Stoi wyprężony, na baczność. 

Już z oddali grzmi orkiestra. Już 
nadchodzi w orszaku oficerów gene- 
rał Bończa-Uzdowski. Już wita żoł- 
mierzy, już wojsko wita dowódcę. I 
już na trybunie pojawia się prezy- 
dent m. st. Warszawy St. Starzyń- 
ski. , 


— Żołnierze! — mówi. — Po kil- | gyomor WRN URS 


ku tygodniach trudów obozowych po 
wracacie do Warszawy i Warszawa 
wita was całem sercem. Uważamy 
sobie za wielki zaszczyt, że tego na- 
szego miłego obowiązku możemy do- 
pełnić tu właśnie, w sercu stolicy, 
na placu, drogim każdemu obywate- 
lowi, na Placu Wielkiego Marszałka. 

Prezydent Starzyński mówi dalej. 
Liczne megafony powtarzają jego 


|po temu nielada okazja. 

| Na otwartej przed kilku dniami 
Wystawie Szpitalnicbwa  rozgościli 
się farmaceuci gęsto i okazale. Prze 
wodzi im Powszechne Towarzystwo 
Farmaceutyczne, zastępujące od lat 
Izby Aptekarskie, reprezentujące 
nietylko interesy zawodowe stanu 
| aptekarskiego, ale — co dla ogółu 
ważniejsze — instytucja, która dzię- 
ki wysiłkom swych członków i przy 
pomocy wybitnych uczonych zdoła- 
ła wydźwignać aptekarstwo polskie 
na jedno z przodujących miejsc w 
Europie. 

Półzodzinny pobyt w salach sek- 
cji farmaceutycznej, której przewo- 
j dzi na wystawie płk. Krupiński, wy- 
| starcza, aby nawet laik ocenił do- 
|niosłość przedstawionych mu prac 


mią rolę społeczną, gospodarczą i| jących 4-letnie studja uniwersytet- 
pańswową spelnia dobrze postawio-| kie. „Wiedza i dokładność apteka- 


ne aptekarstwo. 

W pierwszej sałce mieści się po- 
kazowe laboratorjum farmaceutycz- 
ne, wylęgammia środków leczniczych. 
Tu odbywają się wszystkie procesy 
fizyczno - chemiczne, służące do 
produkcji leku. 

W następnej — laboratorjum a- 
nalityczne. Tu bada się i kontrolu- 
je skład chemiczny leków i specy- 
fików, ich właściwości terapeutycz- 
ne, dokonywa arcyciekawych prób 
kapilarnych dla oceny nalewek. Dro 
gowskazem dla tych badań jest wy- 
dana niedawno Farmakopea. 


rzy są rękojmią dobroci lekarstwa* 
brzmi napis, a drugi obok jest jąk= 
by jego dopełnieniem: „aptekarz 
jest odpowiedzialny za jakość środ- 
ków leczniezych*. I chyba w tych 
dwóch oświadczeniach tkwi źródło 
naszego całkowitego zaufamia do 
produktu aptekarskiego. 

Z dalszych oględzin dowiaduje- 
my się, że uprzemysłowienie aptek 
jest podstawą rozwoju rodzimego 
przemysłu farmaceutycznego. Z on- 
giś małych, niepozornych apteczek, 
wyrosły potężne zakłady przemysłu 
farmaceutycanego, zatrudniające se 
tki, a nieraz tysiące pracowników, 


Trzecia sala to wzór izby ekspe-| zanrzęgające do służby zdrowia 
dycyjnej i receptury. Zwraca W|publicznego największe powagi 
niej uwagę zwiedzających systema-| gwjątą naukowego. Równocześnie 


tyka środków leczniczych według! dowiadujemy się o znaczeniu aptek 


grup naukowych. Środki organicz- 
ne i nieorganiczne, narkotyki, tru- 
cizny, mrowce pochodzenia roślin- 
nego i organopreparaty — wszystko 
to jest rozmieszczone racjonalnie. 
Do czego dochodzi dbałość o hi- 
gjene publiczną, świadczy ' najle- 
piej wprowadzenie w aptekach apa- 
ratów do sterylizacji recept. Re- 
cepta pochodzi od chorego: * przy- 
warły do niej drobnoustroje choro- 
botwórcze, łatwo więc o rozmiesie- 
nie zarazka między odwiedzających 
aptekę. Recepta zostaje więc odka- 
Żona, 

Jedmą z najbardziej interesują- 
cych ekspozycyj jest sałka pod ha- 
słem: Apteka w służbie zdrowia pu- 
blicznego. Są tu pokazane wszyst- 
kie fazy obiegu leku w aptece, któ- 


w zakresie obronności państwa. 
Tych 2.200 laboratorjów, bo tyle 
jest w Polsce aptek, magazynuje 
środki lecznicze, dokomać może w 
każdej chwili analiz powietrza, wo- 
dy, środków żywności i służyć pier- 
wszą pomocą. 

Cykl eksponatów farmaceutyki za 
myka skromna tablica. Nie można 
nie zwrócić na nią uwagi, tyle za- 
wiera głębokiej treści. Dowiedzieć 
się z niej można, że Towarzystwo 
Przyjaciół Wydziałów Farmaceuty- 
cznych na Uniwersytetach polskich 
zebrało w ciągu lat 12-tu 1.600.000 
zł., za które ufundowało szereg Za- 
kładów Naukowych dła wszystkich 
działów farmaceutyki. One to kształ 
cą opiekunów naszego zdrowia. 


Przed polskim lotem do stratosfery 


Ostatnie przygotowania w Dolinie Chochełowskiej 


Już za kilka dni muszą być ukoń- |szałasu — drogocennej i niebezpie- 


| czone przygotowania do lotu „Gwia- 
l zdy Polski* w stratosferę. Start wy- 
| znaczono na jeden z dni między 18 


głos. Słyszą go wszyscy na całym pla 'a 80 b. m., w zależności od sprzyja- 
cu, u wylotów wszystkich pięciu ulice, iącej pogody, a 15-go zjeżdża na Po- 
gdzie kordony policji zamykają do-, lanę Chochołowską cała ekipa, około 
stęp. Zarządzenie, niestety, niezbęd- | 200 osób, potrzebnych przy starcie 


ne. Gdyby nie te kordony, tłum ludzi 
zalałby plac, złamałby szeregi. 

Ta oficjalna ongiś uroczystość nie 
trwała długo. Całe szczęście. Żołnie- 
rze przecież, po długim marszu, byli 
pomęczeni, spragnieni, głodni. 

Zaradził temu szybko Biały Krzyż. 
Tu i tam, pod bramami domów zor- 
gamzowano już zawczasu punkty 
odżywcze. Każdy żołnierz dostał pacz 
kę żywnościową, butelkę piwa, papie 
rosy i trwalszy upominek w postaci 
zamkniętej w dużej kopercie, ładnej 
reprodukcji obrazu, wyobrażającego 
SC bitwę pod Kościuchnów- 

ą. 

Co było w paczkach żywnościo- 
wych? — Zawartość ich znikała bar 
dzo szybko, a przecież była wcale pa 
kaźna. Bochenek chleba, duża biala 
bułka, spory zwój. pachnącej, apety- 
cznej kiełbasy. Plus butelka piwa — 
wcale smaczne, obfite śniadanie, któ 
rem stolica podejmowała swój gar- 
nizon na Placu Piłsudskiego. 


Śniadanie odświętne. Papierosy 


olbrzyma. 

Mało kto zdaje sobie sprawę, jak 
kolosalne rozmiary przybierze „Gwia 
zda Polski“ po napełnieniu wodo- 
rem: wysokość balonu wyniesie 120 
metrów, czyli przeszło 40 pięter. Dla 
j porównania warto podkreślić, że 
nasz balon trzykrotnie niemal prze- 
wyższy drapacz chmur na płacu Na- 
poleona w Warszawie. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że napeł- 
nienie wodorem i przygotowanie star 
tu takiego olbrzyma wymaga niela- 
da pracy. 

Na ”zalanie Chochołowskiej bawi 
już od kilku dni dr. Jodko-Narkie- 
wicz, jeden z uczestników lotu, oraz 
gość z Ameryki mjr. Stevens. 

Narazie tuż przed Połaną, wśród 
szałasów góralskich widzimy wyra- 
źną zapowiedź bliskiego lotu — 
schron wodorowy. Jest to właściwie 
jeden z szałasów, deskami uszczel- 
niony, w którym znajdują się balo- 
ny z wodorem. Napis, dość zreszta 


cznej zarazem. 

„Ostrożnie z ogniem, w obrębie 
20 metrów palenie surowo wżbro- 
nione, Schron wodorowy“. Podpisa- 
ne — kierownictwo wojskowej słu- 
żby meteorologicznej. 

Na Polanie Chochołowskiej od ? 
miesięcy pracuje i prowadzi syste- 
matyczne badania za pomocą balo- 
nów-sond wojskowy posterunek me- 
teorologiczny, którego zadaniem jest 
dokładne ustalenie lokalnych pra- 
dów powietrznych w Dolinie Chocho- 
łowskiej. Ostatnio posterunek, skła- 
dający się z kaprala Kościełskiego i 
dwóch szeregowców, został wzmoc- 
niony przez przybycie na miejsce 
fizyka-meteorologa mjr.  Rafałow- 
skiego, który poprowadzi całość prac 
i pozostanie w dolinie aż do chwili 
startu. 

W chwili obecnej w dolinie zbudo- 
wano specjalny schron dla gondoli 
która jest już wykończona i za pa- 
rę dni przetransportowana zostanie 
do Zakopanego. Gondola ta ma 
kształt kuli, o średnicy 2 i pół metra 
przyczem odłana jest ze specjalnie 
lekkiego stopu metali. Waga jej wy- 
nosi 200 klg. Gondola będzie umoco- 
wana do powłoki balonu zapomoca 
stalowego koła, od którego w dół bę- 


niedbały, (ołówkiem na kartce pa- | dą rozchodziły się linki stalowe, przy 


pieru) informuje o zawartości tego trzymujące gondolę, natomiast od po może tylko przy pogodzie zupełnie 


włoki balonu ta sama obręcz stalo- 


wa przytrzyma olinowanie, składają- ; 


ce się z sieci 192 lin. 
W chwili lądowania, linki stalo- 
we, połączone ze specjamemi 6 zam- 


Rozwiane legendy 


o domkach robotniczych 
w Z. S. R. R. 


O opłakanym stanie budowy dom- 
ków robotniczych w Sowietach do- 
nosi A. P. A.: 

„Burza zerwała dach baraku w 
schronisku górników w kopalni nr. 7 
— 8 Czelabińskiego Trustu Węgło- 
wego. Od tego czasu przeszedł mie- 
siąc, barak nie został naprawiony. 
Niestety, nie jest to jedyny przypa- 
dek. Robotaicze domki mieszkalne są 
przeważnie w b. złym  stamie”... — 
tak pisze „Industria“ z 20 sierpnia, 
i podaje do wiadomości dalej, że rząd 
sowiecki przeznacza rocznie wielkie 
sumy na budowę nowych domków 
mieszkakiych. Narkomtjaprom (ko- 
misarjat ludowy ciężkiego przemy- 
słu) przenaczył w zeszłym roku 
ponad 200 miłjonów rubli na ten 
właśnie cel. W bieżącym roku bu- 
dżet na budowę domów robotni- 
czych nie zmmiejszył się. Sumy te 
jednak nie są wyzyskane i nie idą 
na cel, dła którego są przeznaczone. 

W  Petrowsku nie jest lepiej. 
„Stan mieszkań idzie szybkiem tem- 
pem ku ruinie; za mało jest mate- 
rjału drzewnego”... „nawet mieszka 
nia kierowników fabryki mie zesta- 
ty naprawione. 

W Magnitogorsku, w  Stalinow= 
skim metalurgicznym przemyśle, nie 
jest lepiej, Nadchodzą masowo listy 
ze skargą, że mieszkania robotnicze 
nie są zabezpieczone i zdatne-do u- 
Żytku, przed nadchodząca zimą. Z 55 
mieszkań, 11 tylko zostało jako tako 
naprawionych. Dziecinne domy wy- 
poczynkowe j inne kulturałne urzą- 
dzenia idą ku ruinie“... 

...„Budynki techniczne i szkoła nie' 
były naprawiane od 1932 r.*. 

Kwalifikacje robotników stoją na' 
bardzo niskim poziomie, zdarzył się 
następujący wypadek: odnowiono 
budynek, lecz „zapomniano o repe- 
racji dachu. Przy pierwszym deSz- 
czu, budynek powrócił do pierwotre- 
go stanu. W takim samym stanie 
jest chemiczna fabryka w Czeszeł- 
kowa. Przed paru miesiącami" setki 
robotników zatrudniano przy remon 
cie mieszkań robotniczych. Wiszyst- 
kie wyznaczone terminy uśrończeria 
budowy przeszły, praca nie była. u- 
kończona! Robota zaś jest zła ko- 
lejność robót nie jest przestrzega- 
na! I tak malarze malowałi ściany. 
przed otynkowaniem. 

W Kisel budowa domów robetni- 
czych trwa bardzo dłago. Na 72 do- 
my, 4 naprawiono. Robota nie mie 
warta, dachy „przejuszczałne", pie- 
ce — dymią! r 

Te fakty nie pomagają w pracy; 
robotnik niezadowołony, mie mający; 
możliwych warunków życia, odpowie 
dnio też pracuje. 

p > 


Znaczne zniżki 


przejazdowe 


na „Tydzień Warszawy” 


W dniach od 2 do 9 października 
r. b. odbędzie się w Warszawie „Ty 


kami, wmontowanemi w gondolę, be 
dzie można za jednem pociągnie- | 
ciem odczepić, a tem samem uwołnić 


gondole od opadającej powłoki. Urza | 
dzenie to daje załodze stratostatu ` 
pewność bezpiecznego lądowania. | 
, Wejście do stratostatu pomyślane | 
jest przez górną galeryjkę, połączo- | 
ną wejściem do wnętrza. Specjalnie 
skonstruowana klapa zamknie szczel 
nie po wejściu załogi do wnętrza o- 
twór wejściowy. 

Niezależnie od górnego włazu, pro 
wadzącego z galeryjki, gondola po- 
siada inne wyjście z boku, zamknie- 
te szczelną pokrywą. W razie konie- 
czności użycia spadochronów, klape 
jednem pociągnięciem będzie można 
otworzyć, a załoga będzie mogła wy- 
skoczyć z gondoli. , 

Pozatem w gondoli znajdować sie 
będzie 7 niewielkich okienek, bv 
przez nie najdogodniej można było 
przeprowadzać obserwacje. Przez 
wzierniki te, opatrzone specjalnemi 
optycznemi szkłami, będzie można 
również dokonywać zdjęć fotograficz 
nych. 

Oczywiście start balonu odbyć się 


dzień stolicy“. W związku z tem 
Liga Popierania Turystyki organi- 
zuje zjazd masowy, upoważniają- 
cy do 75 proc. zniżki kolejowej w 
drodze powrotnej i do szeregu zni- 
żek w muzeach, teatrach, kinach, 
tramwajach i autobusach warszaw- 
skich. 
py MJ 
prawie bezwietrznej. Ustałić prze- 
to ostatecznie datę odlotu można do- 
piero na kilka godzin przedtem. 


Na okres startu spodziewany jest 
w Zakopanem olbrzymi napływ tury 
stów, gdyż istotnie jest to niełada 
okazja być świadkiem takiego wyczy 
nu, jak lot największego na świecia 
balonu do stratosfery. Już teraz ogis 
dają ludzie góry okalające Połane 
Chochołowską i wybierają wygodne 
„loże* obserwacyjne. Najbardziej 
nęcące są niewielkie skałki na górze 
Bobrowiec, tak zw. Mnichy Chocho- 
łowskie. Zresztą miejsca wokoło na 
otwartej przestrzeni starczy chyba 
dla wszystkich. * 


e 


W pracowni rzeźbiarza pol 


skieg U 


w Carrarze 


Prof. Ostrowski tworzy pomnik na wystawę nowojorsiią 


Wygrzewam się właśnie w bar- 
dzo gorących i bardzo złotych pro- 
mieniach nadmorskiego słońca w 
uroczej miejscowości włoskiej nad 
Morzem  Liguryjskiem  (miejsco- 
wość ta zwie się Poveromo i jest 
najcudniejszym zakątkiem świata 
niedaleko Viareggio, zakątkiem, w 
którym do tego jest przemiły pol- 
ski pensjonat „Irene“, gdzie czło- 
wiek czuje się jak w raju) — kiedy 
nagle ktoś nad moją głową pyta. 

— Jedziemy dzisiaj do Carrary? 

Carrara... Co wiem o tem? Oczy- 
wiście. marmur kararyjski. Pełno 
tu przecież tego najcudniejszego 
marmuru. Uchodzi tutaj za naj- 
tańszy materjał budowlany, a od 
czasu kiedy wyszedł z mody, jest 
tu na miejscu poprostu za bezcen. 
Widuje się więc marmurowe ławy, 
stoły, schody, którychby pozazdro- | 
ścić u nas mogły najwspanialsze 
pałace w  najskromniejszych 
domkach wiejskich i miejskich. 
Carrara, miasteczko niegdyś boga- 

- te, słynie przecież z tych swoich 
kamieniołomów marmurowych, któ- 
re dzisiaj czynne są tylko częścio- 
wo. Ale miasteczko samo jest po- 
dobno malownicze — więc możemy 
jechać. 

— Będziemy oglądać kamienioło- 
my? 

Coprawda niebardzo mi się to 
uśmiecha: jest tak gorąco i tak 
przyjemnie jest grzać się nad mo- 
rzem. 

— Nie, pojedziemy do pracowni 
Ostrowskiego? 

— (QCzyjej? Stanisława Ostrow- 
skiego? 

Okazuje się, że tak. Stanisław 
Ostrowski, nasz 
szawski Stanisław Ostrowski ma 


obecnie swoją pracownię w Carra- | 
rze i przygotowuje tam, jak się do- | arcypasterskich. Inne wersje twier- | kiem. 


wiaduję, wielki pomnik Marszałka 
Piłsudskiego na wystawę w New- 
Yorku i podobno jeszcze coś, co ma 
być bardzo piękne. Zaprasza, żeby 
przyjechać do niego, obejrzeć. 

Wobec tego jedziemy, naturalnie 
jedziemy. Pracownia rzeźbiarza 
połskiego tu w Carrarze, pod nie- 
bem włoskiem—to trzeba zobaczyć, 

Jedziemy. Samochód mknie szyb- | 
ko po prześlicznej drodze nad sa- 
mym brzegiem morza (trzeba przy- | 
znać, że drogi wybudowali tu. 
wszędzie wspaniałe), tak iż już po 
pół godzinie jesteśmy w Carrarze. 

Po drodze dowiaduję się jeszcze 
paru szczegółów. 

— Ostrowski długo już tu sie- 
dzi? j 
_ — Parę miesięcy. Oczywiście 
przyjechał tu, bo kuje swoje rzeź- 
by w marmurze. Podobno wziął łom 

armuru z tego samego zbocza, z 

którego brał marmur Michał-Anioł. 
IW tym kraju przytem o odwiecz- 
nej kulturze artystycznej znaleźć 
mógł napewno pomocników i ro- 
botników po stokroć bardziej wy- 
kwalifikowanych niż u nas. Siedzi 
fam nad morzem, gdzieś w Marina 
di Massa, ale codziennie kuje w 
tej pracowni jakieś cuda, nad któ- 
remi gorączkowo pracuje. 
„ Jesteśmy, Wjeżdżamy w ulicę. 
wąską, jak wszystkie ulice Carrary. 
We wszystkich domach pracownie 
rzeźbiarskie. Pokazują nam dom, 
gdzie mieści się pracownia 0- 
$trowskiego. Oto i sam profesor. 
Wchodzimy. 

Cóż za dziwne wrażenie. Z gora- 
cego słońca włoskiego, z ulicy, któ- 


dego przybysza z Polski wdzięk i 
dalekość czegoś egzotycznego 
wchodzimy do pracowni, gdzie za- 
raz u wejścia wita nas wielka mar- 
murowa figura Marszałka Piłsnd- 
skiego. Jego charakterystyczna gło- 
wa, ze ściągniętemi  wielkiemi 
brwiami, zwrócona do nas w *ai 


chwili profilem, nic nie ma w so- 
bie z tego dalekiego egzotyzmu — 
jesteśmy nagle znowu w Polsce, 

Prof. Ostrowski, uprzejmy gospo- 
' darz w tej pracowni, odpowiada na 
wszystkie pytania. 

— Tak, pomnik Marszałka przy- 
gotowuje się na wystawę nowojor- 
ską. Z Carrary popłynie przez 
Ocean do Ameryki. Dosyć do tego 
jeszcze daleko. To, co widzimy, to 
właściwie jeszcze próby, szkice. Za- 
nim pomnik będzie gotowy, musi 
przejść przez cały szereg procesów, 
które wykonane już być muszą 
przez szereg sił pomocniczych. 

Jakże daleka jest w rzeźbie 
droga od pierwszego szkicu, wcie- 

| lającego wizję artystyczną twórcy, 
|do dzieła gotowego. W tej chwili 
koncepcja artystyczna pomnika 
Marszałka jest już całkowicie skoń- 
czona. Pomocnicy włoscy prof. 
Ostrowskiego pracują teraz nad 
jej urzeczywistnieniem  ostatecz- 
nem: z modelu gipsowego przeno- 
si się tę wizję w biały marmur ka- 
raryjski (marmurowy pomnik 
Marszałka stanąć ma w przyszło- 
ści w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych w Warszawie), pomnik 


bronzowy po wykonaniu szeregu 
prac pomocniczych pójdzie do spe- 
cjalnych odlewni — w Lucce al- 
bo we Florencji — i dopiero potem 
pojedzie do Ameryki. 

— Zadowolony Pan tutaj 
swych pomocników ? 

— Zadowolony? To mało. W, Car- 
rarze każdy człowiek przychodzi 
na świat z umiejętnością rzeźby w 
palcach. To są prawdziwi artyści 
ci rzemieślnicy. Rozumieją sztukę 
i wlot wiedzą, czego od nich chcę. 
Praca, która w Carrarze trwa mie- 
Biące, u nas musiałaby trwać lata. 
Także i odlewnie tutejsze są poza 
wszelką konkurencją. 

— A nad czem Pan Profesor tu- 
taj jeszcze pracuje? Tylko nad 
pomnikiem Marszałka ? 

Profesor uśmiecha się. Okazuje 
się, że w dalszych częściach pra- 
cowni ma jeszcze „cos“ — i to 
„coś“ naprawdę przepięknego. 

Wielki pomnik konny jeźdźca w 
zbroi średniowiecznej. Rycerz w 
zbroi, płaszczu i hełmie wznosi w 
górę dwa olbrzymie miecze. Ruch 
jego jest uroczysty, wzniosły — a 
zarazem lekki. Linja, jaką te dwa 
miecze A z płaszczem i syl- 


ze 


„Wszystkie + wersie kłamliwe...< 
mówi Kardynaf Emoltzer ` 


KAP donosi z Wiednia; 

Wobec kursujących ostatnio naj- 
bardziej fantastycznych pogłosek co 
do zamierzeń kardynała Innitzera, 
pewna agencja prasowa wysłtosowa- 
ła do tec> dostojnika Kościoła tele- 
gram następującej treści: 

„Zagranicą istnieje przekonanie, 


znakomity war- |$% Wasza Eminencja napisal do. Oj- 


ca św. list, w którym prosi o prowi- 
zoryczne zwolnienie z obowiązków 


dzą, jakoby Wasza Eminencja kie- 
rował ruchem za odłączeniem się od 
Rzymu. Pozatem rozpowszechniona 
jest pogłoska, jakoby Wasza Eminen 
cja wystosował do katolików au- 
sbrjackich odezwę, którą przedłożył 
partji NSDAP“. 

Odpowiedź kardynała 
brzmi: 

„Wszystkie wersje kłamtiwe (glatt 
*rlogen). Protestuję z całym nacis- 
Innitzer“. 


Innitzera 


wetką konia — płynna i sugestyw- 
na, 


Jagiello przed bitwą 
ruchem zarazem , 
dumnym i pokornym wznoszący w 
górę -— ku Bogu — owe legendar- 
ne dwa miecze, które przed bitwą 


Jagiełło! 
pod Grunwaldem, 


mrima 
GĄSECKIEGO 


tylta, > ozeyawacha tmt w TOREBKACH 


przynieśli mu na drwinę i szyder- 
stwo dwaj posłowie krzyżaccy. W. 
tej rzeźbie, która tak niespodziewa- 
nie objawia się nam, jest niesły- 


— Także do New-Yorku? 


— Także. To zresztą moja dawna 


koncepcja. Noszę się z tą myślą od 


FE dużo wyrazu i powagi. 
lat. 


grunwaldzkich (w r. 1910) zosta- | 
nie teraz zrealizowana. Ałe do koń- 
ca jeszcze dosyć daleko: I z pie- 
niędzmi z kraju — pieniędzmi obie- 
canemi przecie — trudno. A koszty 
związane z takim pomnikiem są 
przecież olbrzymie. To ma być o- 
statecznie odlane w bronzie. 


W bronzie — jak słynny pomnik 
kondotjera Colleoniego Verrocchia 
w Wenecji, ten najpiękniejszy kon- 
ny pomnik świata, którego foto- 
grafje widzę właśnie na ścianie 
pracowni. Może był dałekiem na- 
tchnieniem w tej wielkiej pracy. 


Patrzę jeszcze raz na wzniesio- 
ne miecze Jagiełły — na charakte- 
rystycznie pochyloną postać Mar- 
szałka — na jakąś prześliczną pła- 
skorzeźbę — portret w marmurze 
o charakterystycznie słowiańskich 
linjach — i z tej pracowni, tak 
pełnej polskości wychodzę znowu 
na zalane słońcem ulice, pod wło- 
skie niebo Carrary. 


A. Chor. 


Komuś spodobała się bardzo 
i namówili mmie, żeby ją dać na 
wystawę. Cieszę się, że ta koncep- 
cja, która powstała we mnie chy- 
ba w czasie uroczystych obchodów 


f 


Doktoraty 
wszystkich uniwersytetów 


dla Mussoliniego 

W czasie obrad kongresu lekarzy 
włoskich w Sabaudji, przewodniczą- 
cy kongresu profesor uniwersytetu 
florenckiego, Ramorino, wystąpił z 
wnioskiem nadania Mussoliniemu ty 
jtuła doktora honoris causa wszech 
nauk lekarskich przez wydziały me- 
dyczne wszystkich uniwersytetów 
włoskich. 

Wniosek swój prof. Ramorino u- 
| motywował zasługami, jakie Musgo- 
lini położył na polu podniesienia 
żywotności narodu włoskiego. 

Po  jednomyślnem  uchwałentu 
wniosku kongres postanowił powia- 
domić o tem sekretarza partji oraz 
rektorów i dziekanów wszystkici 
uniwersytetów włoskich. 


a 
Pani Lindkergh 
pisze książkę 

Jedno z wydawniecbw amerykań-| 
nika b. r. wydanie książki 
Morrow-Lindbergh, żony pierwsze- 
go zdobywcy Atłantyku, p. t. „Lis- 
ten! The Wind“ (Uwaga! Wiatr...), 
której treścią będą dzieje wyprawy 
małżeników Lindbergh samolotem 
przez południowy Atlantyk, od brze 
gów Afryki do Brazyłji, w. r. 1933. 

Wstęp. do książki napisał plk. 
Lindbergh, który również wykonał 
trzy mapki i specjałną okładkę. 

Jak piszą wydawcy, już pierwsze 
wydanie liczyć będzie 50.000 egzem- 
plarzy. 


Nieudany pucz chilejski j 40 legendarnych rodzin 


Dawno już, chyba ze trzy miesia- 


gdzie, okazuje się, istnieją specjal- 


| nych, pod wpływem ruchów wolno- 


ne 


legalnego głosowania nie wybrano 


rządzał oczywiście jakiemiś wpływa 
"mi wewnątrz kraju i 
co niemniej oczywiste, poparciem pe 
j wnych 
którym rządy demokratyczne w Chi- 
le, były i są nie na rękę. 


p dawno już znalazły swe odbi- 

ra, biała i rozgrzana, ma dla każ- |cie i odpowiedniki w 
RU gdzie emtsarjusze 
— | nych ustrojów Starego 


jach południowej i środkowej Ame- 
. ryki, 


ce, nie słyszało się o żadnej rewolu- 
cji w żadnem z państw południowej 
| Ameryki. Nic więc dziwnego, ża 
niefortunny pucz w Santiago de 
Chile, potwierdzający znów pow- 
szechny pogląd o zbałkanizowaniu 


| Ameryki łacińskiej, stał się do pew- 


nego stopnia niespodzianką: został 
zlikwidowany w ciągu prawie 24 
godzin. W poniedziałek „powstańcy 
obsadzili gmach uniwersytetu i ka- 
sy ubezpieczeń robotniczych, padło 
kilkadziesiąt ofiar, a we wtorek by- 
ło już po wszystkiem, ba, areszło- 
wano ojca duchowego niedoszłej re- 
wołucji, byłego prezydenta i putko- 
wnika Carlosa Ibaneza, który dopie 
ro co wrócił do kraju z Argentyny. 
by swych ziomków uszczęśliwić no- 
wym przewrotem, no i oczywiście 
dyktaturą. Skończyło się zaś na spe- 


cjalnych pełnomocnictwach dla rza- 
du koalicyjnego na okres dni dwu- 
|dziestu, na stanie wyjątkowym. 


Były i niedoszły dyktator rozpo- 
cieszył sie- 


czynników zagranicznych. 


Ruchy społeczne i polityczne Eu- 


południowej 


tak było i teraz w Chile. 


tycznego, warte opisu. 


miljona mieszkańców, w tem 100 ty- 
sięcy Indjan, potomków danych In- 
kasów. Położona na zachodnim brze- 
gu Południowej Ameryki, 
się na przestrzeni 741,767 kilome- 


Hiszpanów, kraj 
klimatu od podzwrotnikowego 
polarnego, w walkach między 1810— 
1818 
i własną konstytucję w 1838 r. Lud | sowaniu. Rządzi tylko dwa lata i w 
ność jego trudni się rolnictwem, ho-| 1927 roku ustępuje władzę obecnie 
dowią bydła, 
górnictwem. Chile ma 
gactwa naturalne: 
węgiel, 
i wielkie złoża saletry. 


ne, zbliżone ideologicznie do niefor- | powrotem z Europy 
tunnego dyktatora Ibaneza, wypie- | Chile 
rając się 
łączności, wpadają w krańcową przy 
jaźń niemal 
republiki chilijskiej i tak oto malu- | dencję, dzisiejszego prezydenta Ar- 
ją tamtejsze stosunki, które dopro- 
wadzić miały do nieudanego puczu 
pana pułkownika. 


ło niepodzielnie przez 40 rodzin, któ 
re skuriły w swych rękach zarówno 
total- | wielkie latyfundja 

Świata, prze, bankowość i handel. 


warunki życia społeczno - poli- | ściowych, które wstrząsały Europa 
w pierwszych latach naszego stule- 
cia, poczęły domagać się także 
swych praw. Na czele tego rachu 
stanął liberalny polityk, dziś prezy- 
dent państwa, Arturo Alessandri 
Palma. W 1925 roku doszło z jego 


inicjatywy do zmiany konstytucji. 


Republika chilijska liczy 4 i pół 


ciągnie 


trów kw. przyczem prezydent państwa uzy- 
Zdobyty i skolonizowany przez |skał znaczne uprawnienia. 


ten o rozpiętości 
do 


Wtedy jednak na widowni ukazu- 
je się Figureoa Larrain, lansowany 
przez „40 rodzin“ na głowę pań- 
rokiem stwa, i otrzymuje większość w. gło- 


uzyskał wolność 


Carloso- 
wielkie bo- | wi Ibanezowi. Jego zapędy dyktator 
złoto, mangan. | skie wywołują jednak w 1931 rokv 
żelazo, boraks, miedź, -joð į rewolucję, która trwała prawie rok- 
| tworząc i obalając rządy, to socja- 
A teraz sensacja. Koła zagranicz- | listyczne, to dyktaturę, aż wraz z 
popularnego w 
Arturo Alessandri, w paź- 
wszelkiej z nim | dzierniku 1932 roku nastał spokój: 
prezydentem na lat sześć wybrano 
właśnie wkrótce kończącego swą ka- 


uprawą winorośli i | niedoszłemu dyktatorowi, 


teraz 
dla obecnego regime'u 


turo Alessandri Palma. 

Przez sześć lat był spokój. Krai 
dźwigał się powoli z upadku, leczył 
rany długotrwałej wojny domowej. 
Kończące się w przyszłym miesiącu 
rządy prezydenta Alessandri dobrze 
przysłużyły się państwu, port w 
Valparaiso znów się ożywił, stolica 


Do roku 1920 Chile rządzone by- 


w: 1 przemysł 


Pod wpływem 


ponownie głową państwa przedsta- 
wiciela obecnie rządzącego obozu? 
Tylko owym 40 rodzinom, zwołenni- 
kom dyktatury, uosobionej w aresz- 
towanym byłym prezydencie Carlo- 
sie Ibanezie. Zagrożone w swym 
stanie posiadania owe legendarne 
40 rodzin próbowały więc uprzedzić 
wybory... przewrotem, który jednak 
się nie udał, wzmacniając tylko o- 
becny regime, osłabiając i tak już 
bardzo słabe wpływy zwolenników 
dyktatury... 

Si non e vero, e ben trovato.... 

To oświetlenie wypadków w Chiła 
spotkało się już z gorącem zaprze- 
czeniem poselstwa w jednej ze sto- 
lic europejskich, stwierdzającego. 
że stosunki społeczne w Chile sa 
najnormalniejsze na świecie, że hi- 
storja z „40 rodzinami“ jest nie- 
prawdą i t. d. tt. d. 

Słowem, intryga, szyta grubemi 
nićmi, pozwalająca jedna ocenić jak 
w dalekiem egzotycznem dla nas 
państwie  chilijskiem oryginalnie 
odbijają się nasze, europejskie swa- 
ry, waśnie i ideologiczne spory.... 

Mafja 40 rodzin, ich tajemne kna 
wania przeciw regime'owi, pucz- 
trupy—czyż to nie mękny temat dlo 
scenarjusza filmowego... Napewno 
w tem więcej... romantyki, tajem- 
niczości, poezji prawie, niż w na- 
szych ciężkich, szarych problemach 
europejskiej polityki... 


jemnicy 
prawie na warunkach pańszczyźnia- 


wiejscy, Inquinos, żyjący 


gorącym temperamencie mieszkań- |tych 40 rodzin pozostawało wojsko. | Santiago rozwijała się w szybkiem 
ców państw nowo - łacińskich, majaji naturalnie rządy kraju. Najszer- | tempie. 

wdzięczne pole działalności. Tak | sze masy ludności, t. zw, Rotos, dro- Aż oto Poole, w przeddzień, pra- 
było różnego czasu w różnych kra- | bna własność rolna — Huasos i na-|w'e wybo nowego 


Ano to Chile, to Południowa Ame 


ryka... 


Gdzież jednak znajdzie się scena- 


prezyden- |rzysta, reżyser, jakiś nowy Cecile 
ta, wybuchit prez, Kto go zorganizo- |B. de Mille, który tę piękną histor- 
wał, komu zaieży na tem, by droga ję zużytkuje dla filmu... 


Bom. 
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Wczoraj zamknięte zostały 18-te 
Targi Wschodnie we Lwowie. W ro- 
ku bieżącym na Targach tych pano- 
wało dość duże ożywienie i zawarto 
3 Sunkowo wiele tranzakcyj, uzasa- 
dniających dostatecznie istnienie 
tej, tak ważnej dla kraju, placówki 

| Sospodarczej, 
w. iewątpłiwie twórcy Targów 
Ra We Lwowie, przy ich za- 
miu, mieli na myśli przyszłe na 
sze stosunki handlowe, z Sowietami 
Przedewszystkiem i z Rumunją oraz 
ai południowo-wschodniej 

uropy w drugim rzędzie. 

w żenię to było zupełnie właści- 
e a anie Targom Wschodnim 
niosło teru międzynarodowego pod- 
jet, Poważnie ich znaczenie, lecz 
e; mimowoli, powierzyło 
spelni ce tej specjalne zadania do 
52% enia, z których najważniej- 
e aa podniesienie Lwowa do ro 
i han  UPadowej dla polskiego 
i i! M przemysłu na pojemne ryn- 
> hiowo-wschodniej Europy. 
|| ty, ekspansji na te rynki, nieste- 
siadając n a my bardzo w tyle, po- 
rym 2 dób gi, danych, dzięki któ- 
nA dycie ich mogłoby być dla 
Nienti kie łatwiejsze, miż np. dia 
Panowały sha je dziś całkowicie 0- 
tym. kien Mb dla Anglji, która w 


ieruńku . . . 
wysiłków. » czyni obecnie wiele 
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kiej i Okształ 
tw 

ru 


' 
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A cie ekspansji niemiec 
Fdal * rolę odegrały Tar. 
sę 7 vie, które mimo charak- 
ie T zynarodowego, spełniają 
handlem ; rolę pośrednika pomiędzy 
handlem Przemysłem niemieckim i 
niej Bin w południowo-wscho1 
poparta > Y. Tego rodzaju toktyka, 
której żetelną pracą handlową, 
możn *€mcom w tym wypadku 

A odmówić, dała znakomite 
Wysiłk: p <8o dowodem - są duże 
A, mąjąjcą R Pda ze strony Anglji, 
com taj A celu odebranie Niem- 
Í meny gospodarczej. jaką 
udniowo-wschodnia 


ty 

p warunkach handel polski 
ważne szanse, gdyż eks- 
nie będzie nigdy poła- 

(Pansją polityczną, dążą- 


„Arządzenia 
„Wach surowcowych 


ladujemy, Biuro Su- 
I Han inisterstwie Przemy- 
akty za: Przygotowuje obecnie 
Ah zarządzeń, związa- 
oem rynku wewnę- 

; ia Zarządzenia te 
dą w pierwszym rzę 

na potrzeby armji. 
dzeń stanowić ma- 
A o decyzji, której po- 
y oczekiwać niezwłocz- 
€ ministra Romana. 
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1938 Akai 4 zi 


og 
zielan 09-000 gęsi. Gę- 
> RY 9 firm 
otrzymały koti- 
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Ndlowe; _Polsko-włoskiej 
Posiada J i ruchu turysty 
a aca Arta ostatnio u 
acjj 3 3 
A poj M skiej (57 owania ko- 
włoskiemi. 


» < j Sposobno- 
az jego świetn 
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pod względem gospodarczym, jak 
również i politycznym, poszczegól- 
nych państw. 

Typowym przykładem tego rodza- 
ju postępowania jest ekspansja nie- 
miecka, której wpływy gospodarcze 
łączą się ściśle z akcją połityczną. 

Polska dotychczas w walce o ryn- 
ki państw bałkańskich brała bardzo 
skromny udział, mimo, że posiadali- 
śmy wszelkie dane, pozwalające nam 
ną zajęcie dość poważnego stano'v:- 
ska. 
W akcji tej odpowiednią rołę ode- 
grać powinny byty Targi Wschod- 
nie, Ich rola w tei sprawie nie po 
winna być bynajmniej mniejszą, 
niż rola, jaką odgrywają niemieci:te 
Targi Wrocławskie. 

Udział w Targach lwowskich 12 
państw europejskich oraz Stanów 
Zjednoczonych świadczy niewątpii- 
wie o docenianiu roli, jaką te Targi 
odgrywają. 

Niestety jednak, sam ten fakt nic 
może i nie powinien byż dli nas wy- 
starczającym. W Targach Wschod- 
nich dominującą rolę odgrywać win 


Bałkany — nowym rynkiem zbytu 


© właściwą role Targów Wschodnich 


ny państwa południowo-wschodniej 
Europy, by tą drogą wchodzić w bcz 
pośredni kontakt z sferami handlo- 
wemi Polski, natomiast udział in- 
nych państw bardziej pożądanym 
być winien na Targach Poznańskich, 
których charakter jest i powinien 
być całkowicie odmienny od charak- 
teru Targów Wschodnich we Luvo- 
wie. 

Możliwości nasze na Bałkanach są 
bardzo duże. Niewątpiiwie jesteśmy 
już bardzo spóźnieni, jednax, obser- 
wując obecną sytuację i dążenic sze 
regu państw do uwołnienia się od 
zależności gospodarczej ze strony 
Niemiec, jak i niechęć do dostania 
się w zależność od Amglji, stwier- 
dzić należy, iż szanse nasze są obec- 
nie bardzo korzystne. W razie ich od 
powiedniego wykorzystania uzyckać 
możemy nowe i poważne rynki zby- 
tu, zwiększyć obroty handlowe z 
państwami, dla których: tego rodza- 
ju stan rzeczy może być, ĵĴesli nie 
najbardziej — to w każdym razie — 
bardzo wygodny. S. M. 


10 milj. zł. ujemnego salda 
w bilansie handlowym za miesiąc sierpień 


Bilans handlu zagranicznego Rze- 
czypospolitej Polskiej i W. M. Gdań 
ska przedstawiał się w sierpniu r. b. 
— według tymczasowych  obliczef: 
Głównego Urzędu Statystycznego— 
jak następuje: Przywóz 262.165 ton, 
wartości 105.640 tys. zł. Wywóz —- 
1.232.396 ton, wartości 95.206 tysię= 
cy złotych. 

Ujemne saldo w sierpniu r. b. wy- 
niosło więc 10.434 tys. zt. 

Na ujemne saldo bilansu handlo- 
wego wpłynął poważnie przywóz to- 
warów z Niemiec z tytułu likwida- 


cji zamrożonych należności za tran- 
zyt kolejowy przez Polskę. Gdyby po 
wyższego przywozu nie uwzględnić 
w bilansie handlowym, saldo ujemre 
spadłoby do ok. 4 milj. zł. 

W porównaniu do lipca r. b. wy- 
wóz spadł o 588 tys. zł., natomiast 
przywóz zmniejszył się o 1.555 tys. 
złotych. 

Dla porównania zaznaczyć należy, 
że w sierpniu 1937 r. przywóz 1uuiał 
wartość 106,9 milj. zł, wywoz zaś 
96,5 muj. zł. 


Spadają ceny zboża 


Słaba tendencja na 
Na krajowych rynkach zbożowych 
w ostatnich dniach nie zanotowano 
większych zmian. Podaż jest w dal- 
szym ciągu minimalna, przy braxu 
zainteresowania ze strony młynów. 
Obecne ceny żyta utrzymują się 
głównie dzięki zakupom wojska. 
Owsem interesują się coraz bar- 
dziej nabywcy, co przy równoczes- 
nych zakupach wojska stwarza nie- 
co lepszą sytuację. Podaż owsa na- 
skutek, tego się poprawia. 
Przewidywany gorszy zbiór ziem- 
niaków wpływa hamująco na podaż, 
szczególnie zbóż paszowych. 


rynkach światowych 

Tendencja zagranicą nadal bar- 
dzo słaba, wskutek zwiększającego 
się nacisku Rosji i Stanów Zjedno- 
czonych; zresztą prawie wszystkie 
kraje starają się w przyspieszonem 
tempie realizować swe zbiory. Spa- 
dek cen zboża nabiera cechy fali kry 
zysowej, która zresztą ogarnia į in- 
ne surowce. 

W obecnej chwili możliwy jest tyl 
ko eksport żyta do Włoch w małych 
ilościach. Wszelkie inne kraje, bądź 
zboża naszego wogóle nie wpuszcza- 
ją lub oferują ceny zbyt niskie, 


Jak funkcjonuje aparat 
pobierania opłat przemiałowych 


Rozpoczął się już drugi tydzień o- 
kresu pobierania opłat od mąki i ka 
szy. Jak się dowiadujemy, nie dopi- 
suje w tych sprawach w niektórych 
okolicach współpraca organów samo 
rządowych. Okazało się mianowicie, 
że sporo zarządów gmin nie jest na- 
leżycie zorjentowanych w kwestjach 
przemiałowych. W wyniku tego nie- 
którzy sołtysi pracują bardzo słabo, 
popełniając często błędy. Tak np. 
wydał w kilku wypadkach karty 
przemiałowe pośrednikom, zamiast 
rolnikom, którzy jako jedyni, mają 


do tego prawo. 

O wiele lepiej natomiast odbywa- 
ją się te czynności w młynach, w któ 
rych naogół nie zachodzą większe 
usterki. 

Jak nas informują, Ministerstwo 
Skarbu nie posiada jeszcze dokład- 
nych obliczeń wpływów z tytułu o- 
płat przemiałowych. Pierwsze obli- 
czenia będą gotowe dopiero około 20 
b. m. i niezawodnie pozwolą na 
zorjentowanie się w funkcjonowa- 
niu całej ustawy, 


Wieczór dyskusy frag 
w Izbie Handlowej Polsko-amerykańskiej 
Dnia 12 b. m. odbył się w Warsza jsię do północy, przyczem poruszano 


wie pierwszy w tym sezonie wieczór ! najżywotniejsze 


dyskusyjny, w którym wzięli udział 
wybitni przedstawiciele świata go- 
spodarczego, zainteresowani w sto- 
sunkach handlowych między Polską 
i Ameryką Północną. 

Dyskusję zagaił wiceprezes Izby 
p. Emil Modrycki, który przewodni- 
czył w zastępstwie prezesa lzby mi- 
nistra Augusta Zaleskiego. 

Następnie nade” interesujacą pre 
lekcję wygłosił p. Roman Katyłow- 
Ski, prezes .zby ilandlowej Amery- 
kańsko-Polskiej w Nowym Jorku. 
Ożywiona dyskusja 


sprawy, dotyczące 
stosunków polsko-amerykańskich, o- 
raz Sprawy, związane z wystawą 
światową w Ameryce, która odbę- 
dzie się w Nowym Jorku w r. 1939. 


Mandżuria chce 


handlować z Polską 


Rząd mandżurski projektuje za- 
warcie kilku nowych układów han- 
dlowych z państwami europejskiemi. 

Wśród państw tych na pierwszem 


przeciągnęła | miejscu znajduje się Polska. 
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Rozwój przemysłu litewskiego 


Poważny wzrost produkcji 


Według oficjalnych danych, li- 
tewski przemysł wykazuje w porów 
naniu z rokiem ubiegłym zwiększo- 
ną aktywność. 

Produkcja cegły w Litwie zwięk- 
szyła się w porównaniu z ub. ro- 
kiem o prawie 50 proc., produkcja 
fabryk metalurgicznych około 10— 
15 proc., przemysł tekstylny wyka- 
zuje zwyżkę produkcji o blisko 8 
proc., przemysł meblarski o 5 proc., 
przemysł tartaczny na użytek wew- 
nętrzny o 7 proc., podczas gdy tar- 


bryki niektórych przetworów drzew 
nych i celulozy wykazały pewne 
zahamowanie wytwórczości. Prze- 
twórczy przemysł wyrobów z lnu 
i tekstylij wykazał 40 proc. zwyżkę 
produkcji, a konsumcja tej dziedzi- 
ny przemysłu wzrosła prawie o 100 
proc., według danych cyfrowych 
Lietuvos Bankas. 

Produkcja spirytusu wzrosła © 
51 proc. Transporty kolejowe i 
przewóz podróżnych wykazały na 
litewskich kolejach znaczny wzrost. 


taki na użytek wywozowy oraz fa- | 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu 
towo dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była utrzymana, przy ʻo- 
brotach małych. Notowano: Amsterdam 
286,70, Berlin 212,54, Bruksela 89,70, Lon 
dyn 25.59, Medjolan 27.94, Nowy Jork 
5.31,63, Nowy Jork + kabel 5.31,88, Pa- 
ryż 14.37, Praga 18.34, Sztokholm 131.90 
Zurych 120.20, Bank Polski płacił za do- 
lary amerykańskie 5.28,50, kanadyjskie 
5.27, floreny hol. 285.70, franki francu- 


j skie 14.31, szwajcarskie 119,70, belgi bel- 


giiskie 89.45, funty angielskie 25.50, pale 
styńskie 24.70, gułdeny gdańskie 99.75, 
korony ozeskie odcinki do 20 koron 
13.80, korony duńskie 113.60, norweskie 
127.85, szwedzkie 131.25, liry włoskie do 
50 lirów 19.50, marki fińskie 11.15, mar- 
ki niemieckie srebrne 84. 
AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
również słabsza, przy obrotach małych. 
Notowano: Bank Polski 124.75, Węgiel! 
35,75, Starachowice 33.25 — 33 — 33,35, 
Żyrardów 60, Lilpopy 83.50, Modrzeiów 
17.50 
PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tendencja 
była słabsza, przy obrotach ograniczo- 
nych. Notowamo: 3 proc, inwestycyjna 
I em. 84 — 83.75, II em. 84.50 — 84.75, 


4i pół proc, wewnętrzna 65.88 — 66, | 


Konsolidacyjna 66.75. 
Wewnętrzna 66. 
Dolarówka 41.75. 
Konwersyjaa 69.50. 


Giełda zbeżowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
żowo - towarowej w Warszawie ogóle 
ny obrót wyniósł 2906 t.w tem żyta 643 
ton, Notowano za 100 klg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych: pszenica jed- 
nolita 21.50 — 22, zbierana 21—21.50, 
czerwona szklista 23 — 23.50, łubin nie- 
bieski 12.75 — 13.25, żyto I-szy st. 14.50 
— 15, jęczmień browarny 15.50 — 17, 
jęczmień I et. 15.50 — 16, H-gi et. 15 — 
15.50, IIl-ci stand. 15 — 15.25, owies 
I st. 15 — 15.%, II stand, 14.75 — 15, 
mąka pszenna wyciągowa 39 — 41, gat. 
I 36—38, gat. I-A 34—34.50, gat. H-gi 
21 — 28, gat. II-A 22—23, gat. II-i 17 
—19, mąka żytnia gat. I do 50 proc. 26.25 
—21, gat. I do 65 proc. 24.50 — 25.25, 
gat. II 14.50 — 15.50, razowa — 19—20, 
mąka ziemniaczana „superior” 32 — 33, 
otręby pszenne śrube 11.75 — 12.25, 
pszenne średnie 11 — 11.50, pszenne 
miałkie 11 — 11.50, otręby żytni 9.25— 
10.75, rzepik zimowy z workiem 4344, 
rzepak jary z workiem 41.50 — 42.50, 
rzepak zimowy z workiem 43—44, groch 
zielony 25 — 27, groch Victoria 28—30, 


4 proc. konsolidacyjna 66.50 — 66.75, 4| makuchy lniane 20 — 20.50, rzepakowe 
i pół proc. ziemskie 64.75 — 64.63, 5, 12.75 — 13.25, śrut sojowy 23.25 — 23.75 


proc. Warszawy z r. 1933 — 74.38 — | 
13.15 — 74.13, odcinki po 1.000 zł. 74.75, | 


5 proc. Łodzi z r. 1933 — 66.38 — 66.63, 
8 proc. szkolna m, Warszawy 79.50. 
POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Inwestycyjna I em. 83.75. 
Inwestycyjna H em. 84.75. 


słoma żytmia prasowana 5.25 — 5.75, 
słoma żytnia w snopkach 5.75 — 6.25, 
siano prasowane gat. I 7.25 — 7.75, gat, 
H 6 — 6.50, mak niebieski 63—66, ko- 
niczyna biała surowa 210—230, biała bez 
kanianki o czyst. 97 proc. 240 — 260. 
ziemniaki jadalne 4.50 — 5, gryka 16 
— 17. 


p O Ć 


Wielkie zainteresowanie Wystawą Szpitalnictwa 


Liczne tłumy publiczności odwie-jtom przez udoskonalone mikrosko- 
dzają codziennie Wystawę Szpitalni |py i ogląda niewidziane nigdy urzą- 


ctwa. Dział 
Wystawy, ośrodek krwiodawców, 
gdzie demonstrowane są przyrządy 
oraz sposoby transfuzji krwi są sta- 
le oblężone przez zwiedzających. O- 
gromnem zainteresowaniem cieszą 
sie stoiska działu chirurgji oraz apa 
ratów rentgenowskich. W dziale wy 
posażenia publiczność przygląda 
się z zaciekawieniem prepara- 


dydaktyczno-naukowy | dzenia chirurgiczne, autoklawy, wiel 


kie lampy bezcieniowe itd. Szereg le 
karzy i medyków udziela objaśnień 
i oprowadza gości po Wystawie. Z 


(ego kraju zapowiedziane są liczne 


wycieczki. Na Wystawie czynne jest 
kino Polskiego Czerwonego Krzyża, 
demonstrujące krótkie obrazy, zwią- 
zane ze szpitalnictwem, żywe i bar- 
dzo interesujące. 


Jak w powieściach Korzeniowskiego i Kraszewskiego 


Kresy Wschodnie były w przeszło- mując za swój przychówek pokaźne 


ści terenem, znanym z wielkich jar- 
marków końskich. Urządzano je w 
czasie kontraktów dubieńskich, odby 
wających się rokrocznie w okresie 
jesiennym, w Brodach, Jarmoliń- 
cach, Berdyczowie, Bałcie, Berestecz 
ku. W drugiej połowie 18-go wieku 
oraz w pierwszej połowie 19-go wie- 
ku jarmarki te, znane dobrze w ca- 
łej Polsce į ówczesnej Rosji, pre- 
zentowały wielką ilość koni, po- 
chodzących z najlepszych stad- 
nin. Tutaj  ześrodkowany był 
dorobek „gospodarki _ hodowlanej 
całych dzisiejszych Kresów Wscho- 
dnich. 

Dzisiaj jarmarki takie, jedyne w 
swoim rodzaju w całym kraju, wzno 
wione zostały w ramach odbywają- 
cych się w Równem Targów Wołyń- 
skich, które w roku bieżącym trwać 
będą od 10 do 25 września. W dniu 
15 września wojskowa komisja re- 
montowa dokona na Targach Wołyń 
skich zakupu koni, zaś co poniedzia- 
łek odbywają się dwa wielkie regjo- 
nalne jarmarki, na które ki 
znaczna ilość koni. 

W jarmarkach tych biorą liczny 
udział rolnicy i hodowcy Wołynia. 
Podczas remontu koni na Targach z 
roku na rok sprzedawana jest duża 
ilość koni dla potrzeb armji, przy- 
czem w ciągu lat ostatnich sprze- 
dawcy osiągnęli niemałe zyski, otrzy 


sumy. 

Jarmarki wołyńskie w råmach 
Targów są bardzo udaną imprezą 
handlową. Dzięki ożywieniu į rucho 
wi, całość jarmarków nosi barwny, 
regjonałny charakter, sceny, które 
można tu zaobserwować, są jakgdy- 
by żywcem wyjęte z kresowych po- 
wieści Korzeniowskiego i Kraszew- 
skiego z pierwszych dziesięcioleci 
ubiegłego wieku. 

Tak więc jarmarki na Targach 
Wołyńskich w Równem stają się 
wznowieniem dawnych słynnych jar 
marków kresowych. Jednocześnie 
mają one duże znaczenie, jako czyn- 
nik ważny dla rozwoju gospodarki 
hodowlanej na Wołyniu. 


Magistratkieleeki 


a elekirownia 


Dowiadujemy się, iż wbrew po- 
głoskom, jakie ostatnio ukazały się 
w prasie, między magistrattym kie- 
leckim a elektrownią niema żadne- 
go zatargu. Powstała między temi 
instytucjami różnica zdań, wynikła 
na tle rozbieżnej interpretacji u- 
mowy, wiążącej elektrownię z mia- 
stem. Elektrownia bynajmniej nie 
uchyła się od kontroli magistrac- 
kiej, a jedynie inaczej komentuje 
niektóre punkty umowy. 


8 


Fabela 
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MARYAN WALKOWSKI 


Maska p 


— A jakże proszę pani, w sierp- 
niu to było, jak dziś pamiętam. To 
jeden z naszej kamienicy lokator, 
taki cichy, porządny człowiek, był... 
W gazetach o tem pisali; cały za- 
krwawiony tu włeciał prosto temi 
drzwiami z sieni i do telefonu... 

— Słyszałam, owszem... potaknęła 
gorliwie Brunicka... Więc to tu... w 
tym domu, pani mówi! — Udała 
przejętą i wzruszoną. — To go pani 
musiała znać z widzenia tego Spo- 
kojmego ?... 

— A jakże, kupował u mmie. Ja tu 
mam wszystkich w całej kamienicy. 
Bardzo był miły człowiek, grzeczny. 
I co to, proszę pami, ta miłość robi z 
człowieka ! 

— To i tę kobietę musiała pani 
widywać? 

— Widziałam ją parę razy... Ja 
tam, rozumie pani, czasu nie mam 
na ulicę wyglądać... A co dła panien- 
ki? — zwróciła się do wchodzącej z 
kcszyczkiem dziewczyny. — Przy- 
stojna była kobieta, owszem — cią- 
gnęła dałej sprzedająca ważąc ma- 
sło... — Proszę, czterdzieści groszy 
płaci panienka... Dziękuję. — Wy- 
tarła ręce i znów zwróciła się do 
Elżbietki rada, że malazia chętną 
słuchaczkę. 

— Można tak, proszę pani, w jed- 
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POWIEŚĆ 


nem miejscu siedzieć, za sklep nosa | Jakiś pan stoi i pyta, czy może zate- 


nie wytknąć, a na tyle się rzeczy na- 
patrzeć, a co nasłuchać!... Bo to, my- 
śłi pani, jedna taka historja była? 
Nasz telefon to, proszę pani 
szczęście! 
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CIĄAGNIENIE IV 
GŁÓWNE WYGRANE 


ryj rne wygrana zt, 20.000 padła na 
Zł. 25.000 na or. 110998 
ZĘ 10.000 na a-ry: 14406 53824 107048 126079 


ar 


lefonować. Myślałam z początku, że 
ktoś z kamienicy... bo tu wszyscy 
wiedzą, że u mnie telefon jest... Ale 


ma | nie, jak wszedł i zdjął kapełusz, wi- 


dzę: obcy. Wysoki pan był, elegan- 


— No, jakto, jeszcze jakie mor- eki, już nie tak młodziutki, ale ow- 


derstwo ? 
— E, nie... nie takiego wie we 
ale zawsze... Ja tam sobie hrbię na 
ludzi popatrzeć i pomyśleć co, kto i 
jak... A to było tak, proszę pani... 
— Weszły znów dwie osoby į sprze- 
dająca musiała się niemi zająć. Elż- 
bietka sięgnęła po słuchawkę. Zapo- 
mmzłała już właściwie o telefonie do 
Zogarta ale trzeba było czemś upo- 
zorować pobyt swój w sklepie. Nakrę 
ciła więc odnaleziony w książce nu- 
mer, ale telefon był zajęty. Tymcza- 
sem sklepikarka załatwiła już obie 
klientki i znów zaczepiła Elżbietkę. 
— A œ, nie może się pani połą- 
czyć ? Czasem tak bywa... trzeba od- 
czekać... Co to ja pani mówiłam o 
tym telefonie? Ano właśnie... To 
było jeszcze zimą. Tak coś w poło- 
wie stycznia... mróz był wtedy i póź- 
ny wieczór. Sklep był zamknięty, ale 
ja tu za sklepem pokój mam, gdzie 
z siostra mieszkamy. Siedziałyśmy 
we dwie, aż ktoś do tych drzwi od 
sieni puka gwałtownie. Otwieram. 


szem przystojny mężczyzma, tyko, 
że Te bay i ręce mu się trzęsły, gdy za 
słuchawkę brał... gdy nakręcał nu- 
mer, mylił się ze dwa razy, aż na- 
reszcie trafił, mówi: wtedy: proszę 
poprosić pana profesora Brandla!... 
I tak to nazwisko utkwiło mi w, pa- 
mięci po dziś dzień. A potem ten 
nieznajomy mówi: „Czy bo ty?“ I 
mię wymienił, już nie wiem jakie, 
a potem: „Muszę z tobą mówić ko- 
niemie i to zaraz, zaraz... tak, bar- 
dzo ważne... Zaraz siadam do tram- 
waju“. Tak j powiesił słuchawkę i 
przypomnieć musiałam, żeby mi za 
omyłkowe polączenie także zapłacił, 
tak się spieszył... 

— Myśli pani, że to już koniec?... 
niech pani słucha. Ledwie ten pan 
wyszedł, ledwie drzwi zamknęłam, 
znów ktoś puka. Wchodzi pani elegan 
cka, w palcie z futrzanym  kołnie- 
rzem, ale z chusteczką przy twarzy, 
jakby ją zęby bołały; może ją i bola- 
ły, bo tu u mas demtysta mieszkał na 
parterze, ale się na wiosnę wyprowa 
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775 85121 86393 483 504 25 720 867 87045 
287 556 684 808 88105 76 397 409 522 98 
606 93 94 726 942 45 89299 399 510 78 

90041 191 258 394 824 91151 254 92070 
684 725 804 926 93104 79 698 823 957 
94004 91 218 393 95040 45 277 426 842 937 
96058 137 43 253 368 782 906 97023 38 316 
517 93 705 97 911 75 98146 279 203 528 93 
606 96 866 913 99154 299 440 618 735 905 

100721 101016 718 85 90 916 62 88 102205 
60 718 103572 £1 638 97 801 104197 306 
44 849 920 105335 46 517 36 106263 419 
603 965 66 107084 108529 901 91 105293 
693 949-68 71 

110261 558 926 91 111114 23 268 592 
112364 526 696 769 113055 360 404 603 38 
784 878 114055 333 403 115210 306 815 
944 51 116067 246 90 469 626 39 70 117029 
298 411 53 657 813 118109 276 446 119236 
97 429 85 536 789 

120136 281 416 121017 64 612 915 86 
122120 380 123046 486 124354 96 438 43 
58 972 125374 410 726 969 126552 672 830 
Z 128275 95 344 466 559 633 129596 


130354 461 565 131165 351 794 892 
132099 493 865 919 133301 691 1354032 160 
641 901 3 135920 136693 866 934 137618 
741 ag 932 138225 688 848 1294083 49. 782 
832 91 

140020 378 141180 216 302 599 620 879 
142280 364 492 143003 74 358 85 646 808 
144306 479 698 884 145209 330 67 425 627 
30 823 49 991 146093 171 218 81 306 22 
710 13 878 921 147104 12 314 31 501 849 
148071 244 55 318 67 442 732 909 12 59 
149007 317 458 

150030 562. 678 714 151640 79 986 
152273 91 666 745 310 153013 191 pia zt 154004 
6 154 B2 366 77 761 155099 395 400 62 500 604 
ted fe ac SA ISTI 48 ISIB 73, 25 7 


'|lefonował — mówię. 
„miech mi pani 


dził... Więc ta pani prędko do mnie: | możliwością wykazać 
„Ten pan telefonował od pani?*. Te- 
A ona 
powie, co mówił w 


telefomie i do kogo dzwonił?*. Wle- 
piła we mnie oczy takie jakieś dziw- 
qe, że mi się straszno zrobilo rsama 
nie wiedziałam, jak powiedziałam 
wszyścimteńko, co usłyszałam. A ta 
pani na to: „dobrze* i dawała mi ja- 
kieś pieniądze, ale ja, rozumie się, 
nie wzięłam, zabrała się więc i po- 
szła. Z początku myślałam: warjatka 
jakaś... a potem, tom się zaczęła za- 
stanawiać, że w tem coś jest... Bo 
jak się stało to nieszczęście w na- 
szym domu, to wie pani co? Ta ko- 
bieta, co wtedy do mnie wpadła do 
sklepu, to była ta sama, którą tu na 
schodach zastrzeliłi!... Ja tam z tem 
do policji nie pójdę, bo co mnie w ta 
kie sprawy się mieszać, a pani tak po 
wiedziałam w zaufaniu.. bo mi się 
pami taka miła wydaje... 

Elżbietka słuchała zaniepokojona 
i wzburzona... czyżby to miało stać 
się właśnie owego fatalnego wie- 
czora... Co za dziwny zbieg okolicz- 
ności... I skąd Krystyna Brandl tu- 
taj w tym domu, na pół roku przed 
poznaniem Spokojnego ?... chyba że... 
Elżbietka wzdrygnęła się zlekka... 
Nie, to niemożliwe, a jednak wszyst- 
kie ślady wiodły w tym samym kie- 
runku..: 

Opuściła sklepik, zapominając o 
telefonowaniu. Miała głowę zbyt na- 
bitą myślami o sprawie Eugenjusza 
Spokojnego. A jeśli mecenas Rube- 
lek miał rację, że tylko płącząc i gma 
twając całą sprawę, uda się uwolnić 
Spokojnego? może istotnie było nie- 


posiedzenie Polskiej Akademji 
ratury, celem dokonania P. od 
borów do prezydjum. 

W kołach literackich kr a — 
czywe pogłoski, że wynik gł 
nia może przynieść niespodzianki, 
że walka rozegra się głównie 0 
nowisko generalnego  SekTE 
P. A. L., które, jak wiadomo, pia 
stuje obecnie Juljusz Kaden-B35 
drowski. 


Buty dla P. Prezydenta s: 


(Dar szewców z Dawid 
| Spółdzielnia szewców W a. 
igródku ofiarowała Panu Prezyde? 
|towi buty myśliwskie, t. 7%: » 
ciążki*. Wyroby szewców W Daw 
gródku znane są z trwałości, A b 
do polowania stanowią 
tamtejszych rzemieślników. 

Podkreślić należy przedsię 
| czość zarządu spółdziełni, który 
|żąc do powiększenia zbytu 
| wyrobów, wysłał obecnie ekspo 
|na wystawę do Ameryki. 


| 
Woj. Kostek- Biernacki | 
napisał tom 


Nakładem Głównej 
Wojskowej w Warszawie, 
w niedługim czasie zbiór 


aate sę 
nowel id DLA M 


cława  Kostka-Biernackiego 
„Ułan dyżurny. 

Jak wiadomo, autor, który jej || 
becnie wojewodą poleskim, "pjah tia: P 
już kilka książek, jak nP. „P prs atic - 
zwycięzca”, „Straszny gość | EA me 
jest twórcą słynnej » |Castno; 
minowskiej*. Caosse 

Powrót z krainy Iodów =se 

Ban - 
do ojezyzay Eom 

Członkowie ekspedycji” poldid 3) Aa, 
Spitabergen znajdują się W | kiej saii 5 
powrotnej do kraju. f Imperial: 

P. Bernadzikiewicz i Sawdi wal JARE 
będą przez Berlin do Warsa"? kazala 
środę, dnia 14 b. m. ; [Miejskie 

W czwartek zaś Sa po” Zino Par 
do Krakowa, laai a 

m Mewa; i 
= Jne wę 
Lecznica wenerologić p. r 
Drów DOBRZYŃSKIEGO i HEj? aliadi 
NOWY SWIAT 62. Od 8-ej 1: Opeth psu: „O 
Weneryczne, Płciowe. Skórne etit "Tri 
4 900 [Rizo $ 
Roma," 

jyPma: 

|| 


go niewinność. A moie a 
Więe na to u Lab śledzić ść 
cia kategorycznie mo 


Gdyż stało się to dla ni 
nem, że nie August 
swego brata. W tym 
fesor musiałby ŻELE przywań 
bie brata, a tu 


Brandl wę 
wypadki e 


r 


zyt elu omówienia 
AE _0 czem 


wić Paweł z profesorem 07” 
Krystyna Brandi tak gwa, w% 
gnęła poznać treść teef 
mowy szwagra z mężem 
ło się jasnem dla Elżbie 
dlowa skłoniła mee Ej 
domu, by mie dopuści ja Pe 
obu braci. Wyp: 
zapewne taksówką 
teren działania AE 
nim mógł być? 

go wciąż uparcie nas 
myśl Elżbiecie. To wydaw 
prostsze, najbardziej T 
wie, czy Paweł Brand 
wtedy właśnie Sto 
Eugenjuszem i nie 78 
domić o tem brata--: 
dostateczny ; powód 


tak bardzo Jękała się "i dw 
sty męża, i czy a żeństwie ch Nagi 
żało jej na tem raS wyg (Wn 
poprostu nie chciała "3 ar dzi 
$ 3 męża, ani | | TSkiem 
ani z majątku s} peau 
ka 2.4 (D. e tej do I 
( A 


FTerpsychorjama 


Tańce w „Cyruliku Warszawskim” 


W pierwszych słowach mych rozwa: | szych zadań tanecznych, o bardzo wiel- 
żań „przyłączam się do opinji przedmów kim zasięgu umiejętności. Cóż pokazu 
cy”, mającego się za „Laika”, a jednak je? Taniec ludowy, tak dałece zrobio- 


Zarząd firmy 
„Browar Związkowy Spółka Akeyjna* 


podaje do wiadomości pp. Akcjonar-| kiem dziennym: I. Wybór Prezy- 
juszy, że w dniu 15 października | djum. 2. Wynagrodzenie Zarządców. 
1938 r. w sobotę o godz. 12 w połu- Akcjonarjusze pragnący uczestni- 
dnie, w kancelarji Notarjusza Zy-| czyć w  Nadzwyczajnem . Wałnem 
gmunta MHiibnera, w Warszawie| Zgromadzeniu, winni złożyć swe ak- 


ŚRODA 


Podwyższenie ś ż 
Wach. sE SEA słusznie twierdzącego, że „p. Tacjan- 
gd NE A na Wysocka doprowadziła komplet 
swoich pupilek do wysokiej perfekcji”. 
í Tylko, że wniosek mój, jako „fachow- 
ca", będzie „dalej idący” i dlatego po- 
winien być najpierw „śłosowany”. Otóż 
twierdzę z całą stanowczością, że wła- 


ny „pod Ziutę Buczyńską”, że aż się 
poważnie zirytowałem. Oczywiście, mo- 
wy niema o tem, by Ziuta Buczyńska 
miała mieć jakiś monopol na tańce hi- 
dowe, czy nawet na specjalny ich ro- 
dzaj. Ale to nietylko moje zdanie, lecz 
na całej sali w kcznej rzeszy laików” 


przy ul. Kapucyńskiej pod nr. 6, w 
gmachu Hipoteki odbędzie się Nad- 
zwyczajme Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszy z następującym porząd- 


cje na 7 dni przed terminem Zgro- 
madzenia w biurze Zarządu w War- 
szawie przy ul. Grzybowskiej iż, 


Radijo 


| Płyty. 16.15 Audycja dla liceów. 16.35 


śmie rozporządzając takim zmakomitym 


rozległy się szepty: „robi yńską . 
sekstetem, mogłaby p. Tacjanna Wysoc- dosko- 


Bezstronmie stwierdzam: „rob*” ŚRODA, 14 września 


ka chyba w „Cyruliku Warszawskim” | 


W teatrach 


nale. I gdyby czegoś niemal zupełnie 


| 


pokazać o wiele więcej. | podobnego Buczyńska przedtem nie za- 

ĉatr Wielki: Nieczynny. „Być może, iż musiała pracować jedy- tańczyła, powiedziałbym „brawo” bez 

d satr Narodowy: „Zielony frak”. nie w ramach pewnych instrukcyj? Je- zastrzeżeń. A tak nie mogę. Odczuwam, 
tatr Polski; „Subretka”, żeli tak, to co innego. To trudno. Bo niesmak. Jakiś sprzeciw wewnętrzny. Ja 
tatr Letni: „Jean” ta szóstka równie utalentowanych, jak kiś głos mi mówi w duszy, że tak nie 
tatr Mały: „Pani Natura”. świetnie wyćwiczonych tancerek, mogła- wolno. Nie chcę wyraźnie powiedzieć: 

1 nieczynay. by z, powodzeniem spełnić o wiel po- „plagjat'. Ale wolno mi chyba rzec „i- 

cum: Wkrótce „Świętosar | Ważniejsze zadanie. Bo cóż właściwie uj- mitacja"”. A jeżeli to ma być jakieś „wy-| 


rzeliśmy ? 

Akrobację taneczną Hanki Lebedowi- 
czówny, j słusznie twierdzi „Laik”, 
obdarzoną nader cennemi zaletami, rzad 
ko spotykanemi, Trzeba jednak znać bli 
żej tę fenomenalnie i wszechstronnie u= 
zdolnioną tancerkę, by wiedzieć, że pa= 
trafi coś więcej, niż ową akrobatykę, któ- 
rą można właściwie zobaczyć nawet w 


eatr Malickiej; „Na fali eteru”. 
natr Kameralny; „Zbyt liczna 

ut Resłąty; nieczynny. 

7. ycie Studjo Dramatyczne: Wkrót 
ść asibiti z GE sztuką Czechowa 
który ę Wietka Rewja: Widowisko w 30 


tu swo! Z Ciebie Warszawo!”. Pocz.| pierwszym lepszym... cyrku. Na szczę- 
ekspo ę 1 10 wiecz, ście, ta dużej miary artystka tańca wkra 
Trulik Ww cza obeonie nareszcie na inne tory. Po- 


arszawski: inauguracyjna sa 
uNaokoło Cyrulika", Pocz. o godz. 


leats a yi 

r 8.15; č 

macki Dzardzeżk oka Kalmana „Księż- 
Śl, Qui Pro Quo (Cukiernia Zie- 


y zyskał ją Potski Balet Reprezentacyjny,w 


którym z pewnością wkrótce uzyska sta 
nowisko, należne jej talentowi. 

Póki mie wyjedzie zagranicę, niech je- 
szcze Lebedowiczówna tu pofika, zbier 
rając zasłużone oklaski w „Cyruliku” 


A, ul. Marszałkowska 12): Wkrót- 


zwanie”, czy porównanie, czy nawet 
szlachetna rywalizacja, to znów powiem 
— to nie to... Jednak, gdy dwie osoby 
robią „to samo”, może być „inaczej”. 
Tak jest i tym razem. Porównanie mie 
wypada na korzyść Smoszewskiej. Ba- 
jecznie uzdolnionej, rasowej  tancerce 
zrobiono krzywdę, narażając ją na roz- 
maite pogwarki. Czy doprawdy niespo- 
sób było ustrzec się przedtem? 
Pozostałe „tańce“ mają charakter ra- 
czej „szkicowy” hb wręcz „ewolucyj- 
ny”. em, są miłe, ale przecież to 
potrafiłby ostatecznie — może z trochę 
mniejszą finezją, zespół pierwszych lep- 
szych „girls. Do tego nie trzeba aż tak 
świetnie wyszkolonego zespołu, A prze- 
cież zespoły Tacjanny Wysockiej, na- 


Kai otwarcie sezonu. Za.. coś bardzo mało z tańcem właści- wet czasem mniej wartościowe, potra- 
ukaże kon wym mającego wspólnego. Większe zmar fiły w „Qui Pro Quo” pokazywać tak 
e W: i ACJE o FILMACH DOZWOL. | twienie jest ze Smoszewską. Znów tan- wiele tańców, do dziś niezapomnianych... 
peł p. DLA MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25 os i ternie anoe do- Tan. 
i 3 w Jora an a już dziś najodpowiedzialniej- 
| 
PEL 
SO A kina 
W ch : 
m pja pia; P i dla lek 
„Diab, Perły korony”. ierwszeństwo a ienarzy 
OŚĆ” o Baltys. „I fa młodość” o 
pki boig pito, Wrzos”. z praktyką w małych miastach 
| no; n $ "” . . . . . 
Colosseum: M „Przed paszowy . Ustawa z dnia 30 lipca r. b. uza- lekarskich pierwszeństwo miei leka 
lodów Tr „Huragan”, w dżuogji”. leżnia prawo wykonywania stałej |rze, którzy przy równych kwaiijika- 
kmi kody zakwitną bzy” i „Za ku-| praktyki lekarskiej od dwuletniego | cjach mogą się wykazać conajmniej 
| Earopa; i zamieszkiwania i wykonywania prak | dwuletnią praktyką w gminach wiej 
y Filh, „Ludzie za “ z $ Ą è 
polski © „Armonją; „Kobiety ad z tyki lekarskiej w miejscowościach, | skich lub miastach, liczących poni- 
GE Helios, Sk PE pozbawionych dostatecznej pomocy |żej 5 tys. mieszkańców, a nie będą- 
ŚJ pd pary p jj małem” i „Wizyta angie: | leczniczej. cych siedzibą powiatowych władz a- 
„widi a aial: „Przygody pe pł ŁAM Warunek ten obowiązuje jednak dministracji ogólnej. 
araa] lurata; SO ná dwa tygodnie". tylko lekarzy, którzy będą zapisani | gmmmmemrernepeme wwa 
ky bohater: /Eanerji" i „Zdemasko- | na listę członków Izby Lekarskiej 


dopiero po dniu 1 kwietnia 1939 r. 


ar x ; 3 

ama", ati Św Andrzeja: „Ucieczka! Czasowo, do lat 5 mogą jednak i 

A estic; „Pensjonarka" ci lekarze wykonywać praktykę bez 
Bedy „Dzień na wyścigach” i „Po. | Spełnienia tego warunku. 


Aby skłonić tych lekarzy niezwło- 


PARA NOO Jedna; cznie po odbyciu praktyki szpitalnej, 
r. dsk” au; COA aryżanka”, jak również i lekarzy starszych do 
DE; petit Telanon: profesorze! Bd osiedłania się w miejscowościach u- 
A Rialto się w Seia U: miłości” i| pośledzonych pod względem opieki 

AD f „Mode a", lekarskiej, prezes Rady Ministrów 

Kc! kw: „Skłamałany* Indyj", y zwrócił się do wszystkich ministrów 
on 4” | Sokół; i „Czerwone iabł-| o wydanie zarządzeń, aby w podle- 
kra if | Wkiet „i pięzień królewski" i „Trzej głych im działach zarządu państwo- 
ość waż?” $yrtento; TP ZETA A | wego oraz w instytucjach | 
Ą ży jes | Slug” „Arena tycia saiel Boone" | wanych przy obsadzaniu stanowisk 
| 1f Stylowy; Festępca", ` TETEA 
mod = RZA Jaśnie Pani”, 
j toś ył yi: „Ziemia birao WIECZOR _ TEATRALNE 
rand Pi legi Téry: Esntowiona”. 
padli SE | Victoría: "E ensjonarka", $ 


anda: 


en, kt „ 
R + „Moją DP kCchAlam 


~ 
ioa 
ic 


sej | 
ay 


pis! Utarło się w Europie powszechne 
T p rzekonanie, iż batutę k e kome- 
B en p” Si obyczajowej przejęli po Francu- 
Łow zach WażrzyŚ że do francuskiej do- 
nieme) skonałości doprowadzili technikę i 
w opanowamie tajemnicy sceny i że u- 


dało im się przytem zachować tę 
Świeżość i rozmach, którego zaczy- 
na już brakmąć starym i cokolwiek 
zmęczonym mistrzom , francuskim. 
Według tego przekonania, po dłu- 
gotnwałem w tej dziedzinie panowa- 


AÑ 


aw b 

zy gb niu francuskiem, jesteśmy oto 
ercy; | MIESTA; = świadkami początku panowania wẹ- 
CESU C WIELKIEGO SUK. | gierskiego. Jednem słowem: le roi 
) się U ony LLONEGO FRAKA” " est mort — niech żyje nowy król, 
r A STS Be rtykomicia Fer || "Gzy nowa komedia Bus-Feketego 
BT £ `i Warez teatralna je być najwięk-| którą pokazano nam w teatrze Let- 
icz WU ale: w obecnej chwili nim (a grał ją w Warszawie zna- 
nie o kiego Ay a, ie miesiące, li- komicie przed półtora mniej więcej 
Krysi iy | encenta n „Zjepnpod znakiem rokiem wiedeński teatr Reinhard- 
„rzał ip lą, ezYiskiego 5 Gellówny, 3 ta) — usprawiedliwia to przekona- 

i bI M. PAWIA 3.7 | ZeUSKIEJ, nje? k 
Da, wmaralczają ję „Ziełony Eo ona Się A Potwierdza ona napewno tylko je- 
roS „6 . : no: to, że Węgrzy są uczniami 
s PR = i dla publi- AA Ze szkoły A, 
par” W TEA PREMJER | wyszedł przynajmniej napewno Bus- 
CM nagobeę za TRZĘ MAŁYM | Fekete. Jego historja o Aoi EZ 
dji ya p wiedziano; rze w wielkim hrabiowskim domu, 
EE Č „W Wiktora Sado premjery ko- kamerdynarze, który, w. chwilach 
iZ tez dzińgkiy at Przekładzij  ozwiedźmy wolnych od zajęć zajmuje się poli- 
: tah em Aro l w opr ie Antoniego tyką, zostaje wybrany „do parlamen- 
A |koTU „Paz * egiek owaniu reży- tu, ma szanse zostania ministrem, 
D. kej do pot Natura" % sztuka A. Bi- a niejako na marginesie tej karje- 
Smej m7. ana będzie tyl ry politycznej rozwodzi piękną cór- 


Następn > 
BeUjczcwej jie tygodnia w 


kę swojego pracodawcy i zdobywa 
„jej miyść — wywodzi się napewno 


Ogłoszenia drobne 


CH lekcji niemieckiego, francu- 
Udziela ekiego. Wyższe wykształce- 
nie, Oferty pod „B.B. „Kurjer Polski". 


Al. Jerozolimskie 33. 931 
Fotele wygodne od 20 złotych, tap- 
czany 35, Szafa bieliźniarka 
35, garniturek mebli 60, lustro 8, biurko 
45, łóżko metalowe 6, stoliczki 8, szafy 
lustrzane, biurowe urządzenia, klubowe 
garnitury, setki krzeseł, stare mahonie, 
jesiony, pianino, nowa modera sypialnia, 
stołowy, gabinet, kuchnie biało lakiero- 
wane, najrozmaitsze meble sprzedaje, 
kupuje, wypożycza, taksuje Przedsiębior 
stwo Wojciecha Luśniaka, Mokotow- 
903 


ska 44, 


„JEAŃ” Wł Bus-Feketego 


w Teatrze Letnim 


z ducha francuskiej szkoły kome- 
djowej, z niezliczonych komedyj 
Flersa i Caillaveta i innych, z róż- 
nych „Zielonych Fraków*, „Nowych 
panów“ i tym podobnych prawdzi- 
wych arcydzieł komedji francuskiej, 
które mieliśmy nieraz okazję podzi- 
wiać. 

Bus-Fekete okazał się przytem 
bardzo posłusznym uczniem swych 
mistrzów. Zapatrzony we francuskie 
wzory, nie zauważył, iż wyczerpali 
oni już pewne tematy i że nie moż- 
na już bezkarnie podejmować ich 
na nowo. Jakże dawno już zrobili 
komedjopisarze francuscy to wieko- 
ponme odkrycie, iż polityka ma zgo- 
a niezwyły dar mieszania i mące- 
nia ustalonego porządku towarzy- 
sko - społecznego i dźwigania lu- 
dzi z nizin towarzyskich na daleko 
wyższe szczeble hierarchji. Już daw 
no odkryli oni jeszcze coś nowego, 
to mianowicie, iż ustrój parlamen- 
tarny właśnie z tego punktu widze- 
nia. dostarczyć może nieocenionych 
wątków komedjowych i z wątków 
tych czerpali obficie. Ileż to już ra- 
zy widzieliśmy w teatrze francu- 
skim rząd obalany przez zazdrosne- 
go męża, opuszczonego kochanka, 
wzgardzonego przyjaciela — dla- 
czego teraz nie miałby gabinetu o- 
balić były kamerdyner i do tego 
kamerdyner niemal bałwochwalczo 
przywiązany do swego b. pana, peł- 
niącego urząd premjera w tym rzą- 


A z NN 


| Dzi 


5.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
iennik poranny. 7.15 Muzyka poranna 
w wyk. Ork. Rozgłośni Lwowskiej. Gas 
dła | 
j 
| 
| 


Audycja południowa. 15.15 Wszystkie- | 


adomości gospodarcze. f 
intermezza i eerenady. 16.45 Okręty pod 
wodne w wojnie na morzu odczyt. 
17.00 Muzyka taneczna. 18.00 Ogród w 
Łańcucie. 18.10 Recital skrzypcowy. W. 
Niemczyka. 18.45 „W dniu imienin Ma- 
dame Płachcina" — fragment z „Kolło- 
kacji". ). Korzeniowskiego. 19.00 Pieś- 
ni polskie. 19.20 Pogadamka aktualna. 
19.30 „Noc letnia w Neapolu” kon- 
cert. 20.45 Dziennika wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi.. 21.10 Koncert chopinowski. 21.45 
Wiadomości sportowe. 22.00 Koncert po 
pularny. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczc; 


| 


"—n W CZK KE | WRZE ME ROA. © z a 
ŚRODA, 14 września $ 
16.45 „Okręty podwodne w wojnie | 
na morzu — odczyt. 
17.00 Muzyka taneczna. 
18.10 Recitał skrzypcowy W. Niem 
czyka. 
19.30 „Noc letnia N Neapolu" — 
koncert, 
21.00 Koncert chopinowski -— Jó- 
ze Turczyński. 
22.00 Koncert popularny — trans- 
misja z Berlina. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


Płyty. 16.45 Praca kobiet w samorządzie 
— wygł. Halina Siemieńska. 17.00 Muzy 
ka taneczna. 18.00 Przegląd wydawnictw 
18.10 Koncert z Katowic. 18.30 Teatr 
Wyobraźni. 19.10 Recital wiolonczelowy 
Walerjana Deca. 19.30 Pogadanka ak- 
tualna. 19.40 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 


| aktuałna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 


Koncert Ork. Rozgłośni Wileńskiej. 21.50 
Wiadomości sportowe. 22.00 Polska mu- 
zyka kameralna. 22.55 Przegląd prasy. 
23.00 Ostatnie wiad. dziennika wieczor- 
nego, Komunikat meteorologiczny, Poga- 
damka w języku niemieckim. 


Czwartek, 15 września 

11.00 „Moniuszko dzieciom” — po- 
ranek muzyczny dla szkół po- 
wszechnych. 

166.15 Odczyt dla liceów: „Skąd 
i jak czerpiemy wiedzę o rze- 
czywistości społecznej” — prof. 
Florjan Znaniecki. 

18.10 Polskie pieśni w wyk. chóru. 

18.30 „Dobrali się w korcu maku” 
— farsa, 

22.00 Polska muzyka kameralna w 
wyk. Tad. Ochlewskiego i Jani- 
ny Wysockiej - Ochłewskiej. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Pa- 
rę informacyj. 14.00 Program na jutro. 
14.05 Płyty. 15.05 Muzyka, operetkowa. 
17.00 Jak spędzić święto? 17.10 Poga- 
danka społeczna. 17.15 Koncert sołistów. 
18.00 Muzyka lekka i taneczna. 22.00 
„Haneczka” — fragment z książki Kor- 
nela Makuszyńskiego p.t. „Po mlecznej 


13.00 Koncert z płyt. 14.00 Parę infor | drodze”. 22.20 Muzyka taneczna. 


macyj 14.05 Program na jutro. 14.10 Kon 
cert solistów. 15.00 Wiadomości sparto- 
we. 1505 Utwory na tematy japońskie i 
chińskie. 17.00  Pośadanka 


17.10 Stylizowane tańce w muz. nowo- | tualna. 


KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w ję 


aktualna. | zyku polskim i ang. 0.15 Pogadanka ak 


0.20 Koncert muzyki polskiej. 


czesnej z płyt. 18.10 Muzyka lekka i ta- | 050 Co przyniosła poczta zza oceanu ? 
neczna z płyt. 22.00 Przegląd kulturalny. | 1.00 „Na wesoło“ — koncert w wyko- 


22.15 Muzyka lekka z płyt. 
KRÓTKOFALÓWKI 


naniu Zespołu Henryka Kowalsk'ego i 
Zygmunt Piotrowski (przyśpiewki). 2.00 
W 150 rocznicę odsłonięcia pomnika Ja 


24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w|na III Sobieskiego w Łazienkach Kró- 
jęz. połskim i angielskim. 0.15 Co sły-| lewskich w Warszawie. 2.50 Program na 
chać w sporce polskim? — pog. w jęz.| jutro, 


angielskim. 0.20 „Przypowiastki ludowe 
o świętych”, 0.50 „Połskie owoce i prze- 


twory owocowe” — pog. 1.00 Pieśni 
Polskie w wyk. J. R. Młynarskiej. 1.20 
„Dawne czasy” — nowela J. Waśniew- 


skiego. 1.30 Utwory wiolonczelowe. 2.00: W Wor 


Muzyka taneczna. 2.50 Program na jutro. 


CZWARTEK, 15 września 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.20 
Muzyka iz płyt, 6.45 Gimnastyka, 7.00 
Dziennik poranny, 7.15 Koncert poran- 
ny. 8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audy- 
cja dla szkół. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 


| 


Skonfiskowano mąkę 
kach bez etykiet 


Władze skarbowe zatrzymały i 
skonfiskowały na drogach wiodą- 
cych do Łodzi większe transporty 
mąki bez etykiet. Mąka ta pocho- 
dziła z młynów okręgu kaliskiego. 

Poza konfiskatą mąki winni 


czasu. 12.03 Audycja południowa. 15.15| ujszczą grzywnę, równą dwudzie- 


„Po drogach i ścieżkach Polski” — po- 
gadanka dla dzieci, 15.30 Skrzynka ogól 
na. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 


Komedjopisarze francuscy dawno 
już także zrobili odkrycie, iż życie 
lubi płatać ludziom najzabawniej- 
| sze niespodzianki i że nieraz ramio- 
na i pocałunki kamerdynera Jeana 
mogą być płomienniejsze, gorętsze, 
| rozkoszmiejsze, niż uściski hrabiow- 
| skiego męża; dawno już, nawet bar 
dzo dawno temu, w takim czy innym 
Jeanie odkryli też prawdziwego 
„człowieka“. Bus-Fekete otworzył w 
swojej komedji drzwi już dawno sze 
roko otwarte przez jego starszych 
francuskich RE Jego „polity- 
czna” komedja robi chwilami wraże- 
nie zupełnego anachronizmu... 

Bus-Fekete przejął jednak od 
swych francuskich nauczycieli — 
poza tematem — także i wysoką kla 
sę rzemiosła teatralnego. Jego 
„Jean“ zrobiony jest pod względem 
technicznym wręcz świetnie. Choć- 
by zakończenia aktów, choćby po- 


danie wszystkich point i dowci- 
pów! Doskonale skonstruowana 


jest i przeprowadzona cała akcja, 
wartka i zwarta, wybornie scharak- 
teryzowame działające postacie, Su- 
gestywnie wytworzoma pewna atmo- 
sfera. To też właśnie przedewszy- 
stkiem decydować będzie o powo- 
dzeniu „Jeana“ — o jego powodze- 
miu zresztą w krajach, gdzie nie 
ma właściwego życia parlamentar- 
nego, zdecyduje napewno jeszcze te- 
dno: ten właśnie zapaszek parla- 
mentarny. „ta woń melodji prze- 
brzmiałej, a miłej, ta atmosfera lek- 
kiej i jakby pobłażliwej drwiny, z 
która tak miło jest mówić i my- 
śleć nawet o rzeczach poważnych— 
mimo to z tego powodu jeszcze się 
nie wałących. 

Teatr Letni wystawił „Jeana“ we 
wspanrałej cbsadzie aktorskiej, tru- 
dno jednak oprzeć się wrażeniu, #4 


stokrotnej opłacie, czyli zł. 60 od 
kwintala. 


niezupełnie jakoś udało się na sce- 
nie wytworzyć odpowiednią atmo- 


towarzyską — na tle bardzo zresz- 
tą nieładnej, jaskrawej dekoracji 
Jarockiego — jakoś niebardzo 


chciało się wierzyć w teatrze Let- 
nim. Chłodno było przytem jakoś i 


nieprzytulnie w tym pałacu hr. 
Mariassy — a przecież jego zacni 
mieszkańcy powinni byli umieć 


przekonać widza, iż są nietylko bar-, 
dzo wytworni i dystyngowani, ale 
że bandzo umieją kochać i goraco 
czuć. I Junosza - Stępowski i Wy- 
socka są zresztą parą artystów o 
zbyt wysokim gatunku talentów, a- 
by kreacje przez nich stworzone 
mogły: nie być sugestywne. Juno- 
sza miał parę momentów zgoła nie- 
zwykłych — np. w akcie III — ja- 
koś tyłko niebardzo mu się wierzy- 
ło, iż był to naprawdę hr. Marias- 
sy, czterokrotny prezes rady mini- 
strów. człowiek, którego kocha i u- 
wielbia nawet jego służący. Wysoc- 


ka także mie najlepiej się czuła w 
roli „jej ekscelencji*. Żabczyński 
wygląda wspaniale i naogół dał 


kreację bardzo pociągającą, chociaż 
chwilami nie mógł ani rusz wyzbyć 
się sztywności i dostojeństwa — a 
w tym kamerdynerze — pośle jakaś 
łut figlarności powinien był się prze 
cież odnaleźć. Zaklicka ma swój 
wdzięk swoisty, który może przema- 
| wia do części publiczności. Zupeł- 
|nem nieporozumieniem była roła 
Hnydzińskiego. Ten sympatyczny 
aktor nie nadaje się napewno do 
|ról hrabiowskich — nawet bardzo: 
niepociągających. A. Chor. 
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gromady wiejskiej 


Akcja społeczno - kulturalaa 
rozwija się coraz pomyślniej na 
wsi w powiecie Piotrkowskim. 
Obudzenie się życia gromadz- 
kiego stanowi niezwykle ważny 
czynnik w rozwoju i organiza- 
cji naszej wsi. Daje się zaob- 
serwować, że ehłop nasz oka- 
zuje coraz większe zaintereso- 
wanie dla zagadnień ogólno- 
państwowych, umie ponosić o- 
fiary również na cele społeczne 
chętnie garnie się do pracy 
społecznej i niewątpliwie gro- 
mada wiejska odegra wkrótce 
doniosłą rolę w kształtowaniu 
się życia samorządowego i go- 
spodarczego stanowiąc ponad 
70 proc. ogółu mieszkańców 
państwa jako podstawa nasze- 
go gospodarstwa narodowego. 
Chłop maszeruje karnie i soli- 
darnie ku lepszemu jutru, co 
każdego napawa otuchą. 

Mamy do zanotowania po- 
cieszający objaw zrozumienia 
dla celów ogólno-państwowych 
okazanego przez włościaństwo 
wsi Syski (gm. Grabica) i oko- 
licy, gdzie staraniem Zarządu 
Związku Strzeckiego gm. Gra- 
bica, przy wydatnej współpra- 
cy Koła Gospodyń Wiejskich 
wsi Syski z prezeską p. Wol- 
nikową na czele, zorganizowa- 
no bardzo pomysłową orygi- 
nalną imprezę zabawową. Uda- 
ła się ta zabawa doskonale, po- 
zostawiając u wszystkich ucze- 
stników jak najmilsze wspom- 
nienie. Czysty dochód w sumie 
39 złotych skarbnik Zw. Strze- 
leckiego w Grabicy p. Włady- 
sław Siekowski wpłaciłnajF.O.N. 
z przeznaczeniem na samolot, 
który funduje dla Armii młoda 
wieś piotrkowska. 

Przy tej okazji podnieść na- 
leży pełną poświęcenia |pracę 
Zarządu Zw. Strzeleckiego w 
Grabicy z wiceprezesem wój- 
tem p. W. Marcińcem, sekreta- 
rzem p. Siedleckim, nauczycie- 
lem z Grabicy i skarbnikiem 
p. Wł. Siekowskim. 

Dodatnie wyniki pracy spo: 
łecznej na wsi są dowodem, że 
chłop nasz stał się pełnowar- 
tościowym obywatelem. 


Czytajcie Dziennik Narod. 


bez uzdolnienia zawods- 
wego 


Na terenie miasta i powialu 
piotrkowskiego znajduje się w 
chwili obecnej z górą 250 rze- 
mieślników bez uprawnień rze- 
mieślniczych. Są to w przewa- 
żającej części ludzie młodzi, 
którzy ukończyli całkowicie ne- 
ukę rzemiosła, lecz z różnych 
powodów nie otrzymali świa- 
dectwa z ukończenia Zawodo- 
wej Szkoły Dokształcającej, do 
której sawet uczęszczali. Bez 
takiego świadectwa Izba Rze- 
mieślnicza w Łodzi, któraj pod- 
lega również Piotrków i okoli- 
ca, niewydaje kart rzemieślni- 
czych, skutkiem czego nawet 
wykwalifikowani, młodzi rze- 
mieślnicy nie mogą wykonywać 
swege zawodu legalnie. 

Celem zlikwidowania tcgo 
stanu organizacje rzamieślnicze 
w Piotrkowie przeprowadzają 
rejestrację czeladzi, nie posia- 
dającej uprawnień rzemieślni- 
czych. Wszyscy nieuprawnieni 
rzemieślnicy winni w czasie 


najbliższym zgłosić się na 
miesięczny kurs zawodowo 
dokształcający przy instytucie 


naukowym rzemieślniczym im, 
Marsz. Piłsudskiego przy Łódz- 
kiej Izbie Rzemieślniczej. 


Odkrycie starego 


cmentarzyska 
w Piotrkowie 


Podczas robót ziemnych na 
terenie szkoły powszechnej im. 
ks. J- Poniatowskiego w Piotr- 
kowie — robotnicy wykopali 
czaszki ludzkie, które pochowa- 
ne zostały na cmentarzu kato- 
lickim, w miejscu tym jeszcze 
XVIII wieku znajdowało się 
cmentarzysko i znalezione cza- 
szki należały do uczestników 
walk na Ziemiach Piotrkowa w 
czasie najazdu Szwedów. 

Jak podają stare kroniki 
Piotrkowa — w tym właśnie 
miejscu toczyły się najzaeiętsze 
boje u bram starego grodu 
t1ybunalskiogo. 


N UCZYCIELKA udziela 
lekcyj języków i muzyki od 11 
ul. Piłsudskiego 69 — 6. 


„DZIENNIK 


Piekne wyniki pracy | 250 rzemieślników |B. Komornik Popielawski Wielki Zjazd b. Ochot- 


zapowiada proces o 40.006 
Złotych 


Sala cywilna Sądu Okręgo 
wego w Piotrkowie była wi- 
downią trzeciego, lecz nieosta- 
tniego zapewne procesu b. ko- 
mornika Jana Popielawskiego. 

Jak wiadomo, Popielawski 
pełnił przez kilka lat obowią- 
zki komornika w Piotrkowie. 
W czasie urzędowania dopuścił 
się przestępstwa, polegającego 
na przywłaszczeniu szeregu 
kwot, otrzymanych od klientów 
tytułem kosztów, bądź też 
wyegzekwowanych, lecz nie 
przekazanych wierzycielom. O- 
gólna kwota przywłaszczonych 
przez komornika kwot sięgała 
sumy 17,600 zł. Za przestępstwa 
te, Sądy skazały p. komornika 
na 4 lata więzienia i karę tę 
Jan Popielawski odbywa w 
więzieniu piotrkowskim. Ponie- 
waż jednak wraz z komorni- 
kiem solidarnie odpowiada 
Skarb Państwa za wszelkie je- 
go czynności urzędowe, poszko- 
dowani wierzyciele otrzymali 
swoje należności, zdefraudowa- 
ne im przez nieuczciwego ko- 
mornika. W ten sposób Skarb 
Państwa musiał wypłacić za Ja- 
na Popielawskiego zgórą 16.000 
złotych. Ostatnio Prokuratoria 
Generalna wystąpiła przeciw- 
ko b. komornikowi do Sądu 
Okręgowego z pozwem o 16.140 
złotych, jakie Skarb Pań- 
stwa zapłacił poszkodowanym 
Sąd Okręgowy w całości pre- 
tensję Prokuratorii uwzględnił 
i żądaną sumę zasądził, 

Sprowadzony na rozprawę 
z więzienia Jan Popielawski 
tłumaczył się ciągle jednakowo 
to jest argumentem, podnoszo- 
nym w sprawach karnych, że 
pieniądze te przywłaszczyli so- 
bie jego pracownicy kancelarii. 
Ponieważ te argumenty nie 
trafiały do przekonania Sądu, 
Popielawski oświadczył, że na- 
leży mu sięod Skarbu Państwa 
40.000 złotych, wobec czego 
pretensja Prokuratorii jest śmie- 
szna, gdyż jeszcze jemu należy 
dopłacić dwadzieścia kilka ty- 
sięcy złotych. 

Po ogłoszonym wyroku, za- 
sądzającym pretensję Skarbu 
Państwa, Popielawski patety- 
cznym tonem oświadczył, iż 


Zawiadamiam P.T. Klientelę, że skład manufaktury || wytoczy'wkrótceŚka rbowi Pań- 


„n A. Torenberg 


Piotrków Trybunalski, ul. Toruńska 1 


zaopatrzony został na nadchodzący sezon jesienno-zimowy 


w najbogatszy wybór Materiałów męskich i damskich 


z pierwszędnych fabryk krajowych bielskich i tomaszowskich, 
Jankowskiego, „Astra”, „Szora” i t.d. 
Najbogatsze i najmodniejsze wzory i desenie materiałów 
ubraniowych i paltotowych!!! 

Najlepsze gatunki szewiotów i kamgarnówi!! 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupnalll 
UWAGA: Dla PP. Urzędniczek i Urzędników specjalne 
zniżki i najdogodniejsze warunki spłaty. 

Bogaty wybór materiałów uczniowskich na palta 
i mundurki szkolne. 

Polecając się łaskawym względom P. T. Klienteli, pozostaję przy nadmiernej otyłości. 
z poważaniem A. TORENBERG 


stwa proces o należną mu kwo- 
tę 40;000 zł. Jak z tej zapo- 
wiedzi wynika, sala sądowa 
będzie jeszcze niejednokrotnie 
oglądać Jana Popielawskiego. 


Dhajcie 0 swoje 
zdrowie 


Przy chorobach: żąłądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
Z.OŁA” Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają 
cy, ułatwiający funkcje organów 
trawienia, stosowane również 


Czy jesteś członkiem LOPP 


NARODOWY* 


ników Armii Polskiej 
w Wilnie 
| Przez dwa dn, obradował w 
| Wilnie Zjazd Związku b. Ocho 
tników Armii Polskiej 
go kraju. Liczbę uczestników 
obliczają na około 10.000 osób. 
Piotrków i powiat Piotrkow- 
ski były reprezentowane przez 
około 80 przedstawicieli, wśród 
których byli pp.: Dyr. Bronis- 
ław Kozioł z Bełchatowa i Ze- 
non Lewandowicz z Piotrkowa. 


„Krysia Leśniczanka” 
w Piotrkowie 


Zespół warszawskiej Operet- 
ki „8:15 przybywa w czasie 
najbliższym do Piotrkowa z 
„Krysią Leśniczanką”. W roli 
tytułowe wystąpi Lucyna Szcze- 
pańska, królowa płyty gramo- 
fonowej. Szczegóły będą wkrót- 
cę podane. 


Egzaminy eksternów 


Dyrekcja gimnazjum niniej- 
szym komunikuje, iż egzamin 
dla eksternów na świadectwo 
6 klas dawnego typu, rozpocz- 
nie się dnia 19 września o godz. 


z całe- 


16. Podania należy składać do |f 


dnia 17 września b.r. do godz.13. 
Do podania o dopuszczenie 
do egzaminu dołączyć należy: 
1) metrykę urodzenia, 
2) życiorys, 
3) ostatnie świadectwo szkol- 
ne, 
4) świadectwo moralności, 
5) dowody wskazujące spo- 


sób przygotowania się do eg-|| 


zaminu, 

6) wykaz przerobionego ma- 
teriału, 

7) oświadczenie kiedy, gdzie 
iłe razy kandydat zdawał już 
egzamin nadzwyczajny, 

8) dowód wpłacenia na kon- 
to czekowe Państwowego Gi- 
mnazjum im. B. Chrobrego w 
Piotrkowie Tryb. P. K. O. Nr. 
603.865 taksy egzaminacyjnej 
w kwocie zł 30, 

9) 2 fotografie. 


Balon „Syrena” lądo- 
wał pod Piotrkowem 


Balon „Syrena”, biorący u- 
dzinł w balonowych zawodach 
juniorów, lądował na terenach 
wsi Golesze powiatu piotrkow- 
skiego. Pawłoka balonu odsta- 
wiona została furmanką do 
Piotrkowa, a następnie pocią- 
giem do Warszawy. Aeronauta 
Dobrzański po załadowaniu ba- 
lonu do wagonu — wyjechał 
do stolicy. 


Wściekły pies 
pokąsał 6 osób 


Ma terenie gminy Bujny Szla 
checkie pod Piotrkowem wście- 
kły pies pokąsał 6 osób. Psa 
zabito i łeb wysłano do anali- 
zy, która wykazała obecność 
wścieklizny. Pokąsane osoby 
poddane zostały szczepieniom 
ochronnym. Jedynie 80-letnia 
Elżbieta Wajmanowa, umysłowo 
chora, uchyla się od tych za- 
biegów. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Drukarnia „Krajowa” Piotrków, Sienkiewicza 14, 


_Piicie znakomite piwa miejscowego browaru 
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Tragiczny wypadek 
samochodowy 
w Piotrkowie 


W godzinach wieczorowych 
ub. tygodniu na ulicy Łódzkiej 
zdarzył się wypadek. Oto sā- 
mochód prowadzony  przeź 
Dr. Mariana Otrębskiego, naje- 
chał na rowerzystkę p. Wero- 
nikę Bogusławską, która dozna” 
ła ciężkich obrażeń ciała. 
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UDZIELAM gry na fortepi*" 
nie. Cena b. przystępna. 
uczennic i uczni cena spe 
przyjmuje w poniedziałki iśro rę 
od godziny 1 do 2-ej. Ul. Pa 
sudskiego Nr. 71 m. 15. 


ZGINĄŁ TYTUŁ WYKO” 
NAWCZY Łaja Lewkowicz: ES 
terze Fisz i Ickowi Fiszow» Na 
kaz zapłaty prawomocny z 
21/4 w spr. Nr. 582/38 na 2 
złotych z procentamii kosztami 
— Sądu Grodzkiego W piotr 
kowie. 


4POKOJOWY lokal në 
wygoda 


jalna 


parterze z wszelkiemi 
mi. 

Wiadomość u właściciela 
mu ul. Legionów 3. 


do” 


Redakcja i Administra? 
ul. Słowackiego 28 parte 


CENY OGŁOSZEŃ: Z 
milimetrowy jednoszpal 
groszy; w tekście 
Ogłoszenia drobne 
za wyraz. 
Prenumerata za „DZIE 
NARODOWY” wraz 7 tka PO” 
wą do domu lub przesy jissie" 
cztową wynosi 3 Z ote 


cznie. m 


Czytajcie najpopula!” 
niejsze wydawnictw. 
„Dziennik Narodowy 


tel. 


Ubiegłej 
li sir Ne 
wił udać 
tiby kanc 
sgaden, a 
de groźt 


